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Lud wioski odpowiada sprzedajnej klice służalców dolara 

Atak pol·icji de ~asperi'ego· 
na hutników w Sesto di san Giovani odparty po całodziennej walce 

RZYM (PAP). Ośrodek włoskiego został wstrzyma.ny od 10-11.30, a o 
przemysłu hutniczego Sesto san Gio- godzinie 10-ej odbył się wielki wiec 
vani " pobli~u Mediolanu był 5 bm. przed Izbą Pracy w Mediolanie. 
widownią poważnego starcia pomię· Tło wypadkóv1 było następujące. 
dzy robotnikami a polkj11, które W zakładach metalurgicznych „Bre
tnrało pra\vie cały dzień. da14 w Sesto san Giovani 3.600 robo-

nienia aresztowanych i wycofania 'lię 
policji. 

Kwestor miediolański (11zef policji) 
podał telefonicznie do wiadomości, że 
wszyscy aresztowani zostali już zwol 
nieni i zażądał, aby obie strony wy
cofały się jednocześnie. 

Gdy reprezentanci robotników za
akceptowali propoz~·cję kwestora i 
kiedy pierwsze szeregi karabinierów 
wycofały si~» robotnicy uczynili to 
samo. 

Okolo 12 robotników zostało postr;e tników otrzymało mniej więcej przed 
lonych, a dziesiątki odniosło rany i miesiacem zawiadomienie o zwolnie
kontuzje od uderzeń palek i kolb ka· niu. ·w związku z tym doszło do 
rabinowych. 4 agentów policji zosta strajku i okupacji zakładu przez ro· 
ło rannych. Mediolańska Izba Pracy botników, co zmusiło pracodawców 
na znak prote!tu przeciw brutalni:- do ustępstw. Na zasadzie osiągni~ 
mu zachowaniu policji proklamowa- tego pomiędzy pracodawca.mi i robo
ta w dniu 6 bm. od godz. 9 do 12 tnikami porozumienia uzgodniono, iż 
9trajk po11•11zechny wszystkich kate- tylko niewielka ilość robotników rua 
sorii robotników Mediolanu i prowin zostać zwolniona, oraz ze wszyscy 

4 tysiące lirów tytułem zaległych 
pensji. Kiedy jednak doszło do wy
płaty okazało się, iż robotnicy zwol
nieni nie otrzymali zaległych pobo
rów. Wobec tego postanowiono wy
słać delegację robotniC'Zą do l\lediola 
nu, gdzie mieści się dyrekcja zakła
dów „Breda" - celem zaprotesto
wania przeciw niedotrzymaniu ukła
du. W drodze delegacja została za
trzymana r;rzez oddział karabinie
rów, którr.y uderzeniami kolb usiło
wali rozproszyć robotników, mim•,, 
iż ci wyjaśniali przyczynę, dla któ
rej udają się do Mediolanu. 

\ iadomość o brutalnej napaści po 
licji wywołała w Sesto san Giovani 
głębokie oburzenie wśród robotni
ków w!'zystkich fabryk, którzy '!!Il· 
morzutnie zorganizowali potężny 
wiec protestacyjny. W czasie wiecu 
niespodziewanie nadjechały samocho 
dy policyjne. Policjanci zaczęli strze 
lać do robotników zgromadzonych na 
ulicy, rozdzielać uderzenia kolbami, 
organizować pościg za robotnikam\, 
wpadać do domów i aresztować robo 
tników. Oburzenie robotników wyirn 
chło wówczas niepohamowanym pło
mieniem, a walka rozgorzała na pery 
feriach. Ze w>izystkkh zakładów 
pracy zaczęli napływać robotnicy. 
Robotnicy zbudowali BARYKADY Z 
SAMOCHODóW CI~żAROWYCR, 
nie dopu!lzczając policjantów do mia 
sta. Policja zaczęła strzelać do robo
tników, którzy ukrywali się za san10 
chodami. ślady kul karabinowych wi 
doczne są na murach domów, na 
ścianach l!amochodów i tram'l'ajów. 
Wkr6tce policja otrzymała posiłki. 
Robotnicy jednak nie ustępowali ~e 
swych pozycji, na których po,riew,Lł 
czen\ ony !ztandar, a na wet przeszli 
do kontrataku, zmuszając policję do 
wycofanja się. 

Długo jednak na placu Sesta san 
Giovani gromadziły się jeszcze tłu-1 
my mieszkańców, dumnych z O!~
gniętego sukcesu. 

W faszystowskim bagnie 
cji. Ruch tram"·ajowy i autobusowy bez wyjątku robotnicy otrzymają po 

Złe inłencie zawiodą! 
Nie uda się skłócić Polaków między sobą 

Łódzkie robotnice odpowiadajq 
na oszczerstwa Piusa Xll-go 

Wszyscy robotnicy znają już trefć 
phma papieża Plusa Xll-go do o:
skupów polskich, wystosowanego z 
okazj: 10-tej rocznicy wybuchu woj 
ny. Nie su:zędzą też oni słów protestu 
ł obunenia wobec kłamliwych zarzu 
t6w, wysuwanych przedw rządoW: 
polskiemu. 

Zatrudrr!one w PZPB Nr 1 tkacz
ki wypowiadają się ostro ~ zdecy
dowanie. 

Tow. Antonina Cieślak - instruk
torka tkaln!, jest jak twierdzi oso
bą wierzącą ale oburzają ją mtry
gi Piusa XII. - Wiem o tym do
brze, - mówi - że naszym ks:ężom 
.nikt nie przeu:kadza w ich pracy 
duszpasterskiej. 

Rel:g:a katolicka nie jest bynaj
mniej w Polsce przedmiotem rzeko
mych ataków i prześladowań. Naj
lepiej o tym świadczy fakt, że ilość 
zakonów i l\lasztorów w Polsce jest 
dziś o wiele większa, n:ź przed woj
ną. 

ciw Polsce, są oszczerstwem i mają 
tylko stanowić zachętę dla reakcyj
nej części kleru do dalszej wslki z 
demokracją ludową. 

Plan 3 letni 
Przemysłu Budowy 

Maszyn Ciężkich 
~wykonany 
KATOWICE (PAP). - 29 sierpnia 

br. Przemysł Budowy Maszyn Cięż· 
.kich wykonał tak pod względem ilo
ściowym, jak \ wartościowym, 3·let
ni plan produkcyjny. Pod względem 
ilościowym wyk.or.ano plan w 100 
proc. Wartościowo natomiast w 105,5 
proc. 

Przedterminowe wykonanie planu 
zawdzięcza się rozszerzeniu ruchu 
współzitwodnlctwa pracy 1 znacznemu 
podniesieniu wydajności. 

Kiedy przybył sekretarz Federacji 
Włoskiej Partii Komunistycznej z 
Mediolanu senator Alberganti ora"?: 
inni posłowie lewicowi, rozpoczęły 
się pertraktacje między policją a ro
botnikami. Robotnicy zażądali uwol-

Masy pracujące świata 
mów~ą podżegaczom w~iennym: łlie ! 
Apel Stałego Komitetu Kongresu Zwolenników Pokoiu do ludu całego łwiala 

WA:RSZAWA (PAP) Stały go, postanowienie przywrócenia snych narodów, jpomoc udziela-
Komitet $wiatowego Kongresu katom świata w Niemczech Zacho na Tsaldarisowi w związku ze 
Zwolenników Pokoju ogłosił a- dnich i w Japonii ich potęgi i zbrojną interwencją przeciwko lu 
pel, w którym czytamy m. in.: uzbrojenia, wszechstronne ipopie- dowi greckiemu, ogni.ska pożarów 

Ratyfikacja paktu atlantyckie- I ranie najW:ększych wrogów wła zapalone i podtrzymywane przez 
kolonizatorstwo - ·wszystko to 
wskazuje na poszukiwaczy krwa 
wych przygód w osobach fabry
kantów paktów, przedstawionych 
z całą hipokryzją, jako paktów o
bronnych. 

Wojska faszystów greckich 
naruszają bezustannie granice 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 

SOFIA (PAP). - Departament pra- wej granicy Bułgarii ze strony grec· 
sy Ministerstwa Spraw Zagranicz· kiej nie tylko nie zostały wstrzyma· 
nych Ludowej Republiki Bułgarskiej ne, lecz, przeciwnie, wzmogły 1ię 
c·głosił komu:iikat, w którym stwier· znacznie w ostatnim czasie. W komu 
ciza, że siły zbrojne rządu ateńskiego nikacia przytacza się liczne fakty, 
sprowokowaly na południowej gra- które potwierdzaj~ to oświadczenie. 
nicy BulgarU łzereg incydentów. Mi· W związku z tym Ministerstwo 
oi5terstwo Spraw Zagrahicznych Buł 
garii zawiadomiło 0 tych incydentach Spraw Zagranicznych Bułgarskiej Re 
01ganizację Narodów Zjednoczonych publiki ludowej przesłało na ręce 
i wystosowało za jej pośrednictwem sekretarza generalnego ONZ Trygve 
protest z tego powodu do rządu ateń L!e energiczny protest przeciwko pro 
skiego. \ wokacyjnemu zachowaniu się sił 

Mimo to, prowokacje na południo· zbrojnych rządu ateńskiego. 

Chcieliby oni pchnąć ludzkość 
do najbardziej morderczej z wo
jen. Nie jest to już jednak rok 
1914, ani 1939. Siły pokoju znacz 
nie WLrosły dzięki zwycięstwu 
nad faszyzmem. 

Dziś leży w mocy ludów pow
strzymanie wyciągniętego ramie
nia zbrodniarzy wojennych. 

Ob. Zofia DęboW5ka, przodowni
ca pracy jest bez.partyjna. - Jestem 
pralctykującą katoliczką i z tego po
wodu tym bardziej cierpię, czytając 
nowe oszczerstwa zawarte w I:śc:e. 
Syn mój chodm do gimnazjum -
mówi ob. Debo-wska - gdzie normal 
n.:e odbywają się le':;;e religii. 

Zdrajcy narodu polskiego -

Setki milionów mężczyzn i ko
biet, złączonych bez różnicy po
glądów, wyznania, cywilizacji lub 
koloru skóry - skupiły się już 
wokół Swiatowego Kongresu Zwo 
lenników Pokoju. 

Ludy w ponad 72 krajach, roz
rzucony~h po wszystkich częś
ci.ach świata, organi-zują trwałe 
siły pokoju. 

Dlaczego Piu! XII m:lczał w cza
sfe okupacji hitlerowskiej, kiedy w 
krematoriach ginęli nasi mężow:e : 
gynow}e? A teru stawia Pol~ce 
ktamliwe i nieuzasadnione zarzuty, 
mające na celu skłócen:e nas, Po
laków, pom!ędzy sobą. 

ks. Hoszycki • 
l ks. Gradolewski 

wydali w ręce gestapo ks. Jaroszka, ks. Tokarka i dziesiątki innych Polaków 
Dziś odpowiadają za swe zbrodnie przed Sądem Okręgowym w Łodzi 

Ob. Helena Wolska, tkaczka, bez 
partyjna, jest również wierzącą kato 
liczką. Wypowiedź jej brzmi: 
Stwierdzam, jako człoV'.--iek wierzą
c~·. że wszystkie dziew:ęć kłaml:
wych zarzutów skieroY;anych prze-

Papież znó'v 
chwali 

faszystów niemieckich 
BERLI • (PAP). Papież ~-~·głosił 

przez radio watykańskie nowe prie
mówienie w języku nierniel'kim z oka 
zji kongres.i katolików niemieckich 
w Bochum. Papież podkreF.lił na w:itę 
pie „swe uczucia ojcowskiej życzliw'l 
ści i swą &wiadomość świętego obo
wiłzku wobec drogich synów i córek 
1\icmicc". Przemówienie swe poświę 
cił papież problemom społecznym, 
zaler&jąc utworzenie „wyższej jedno 
ści" między 11racodawcami a robotni
kami. 

Przed Sądem Apelacyjnym w Ło- Jako reeydent nlemlecklej tajnej 
dzi stanęli wczoraj dwaj ks:ęża - pohejl politycznej rozpoczął akcję 
ks. Roman Gradolewski b. probosa:cz werbowania konfidentów. Jednym z 
parafii Sw. Krzyża w Łodz! i ks. A- nich był francU!zkanin ks. Al<>jzy 
lo,lzy Hoszycki z Pabianic pod Lo- Hos-zycki użyWający imieni!' zakon
dzią, - na których ciąży zarrut zdra nego „Jacek". 
dy narodu polsk:ego podczas oku- Ksiądz Ros'IYckl. pełniący wów-
pacji i współpracy z gestapo. czas ful)kcJę kapelana w żeńskim 

Rozpraw•e przewodniczył sędzia kla.sztone w Pabianica<:h, podpisał 
Błochowicz, oskarżali prokuratorzy niemiecką listę nairodowościową i 
- Kulesza i Ferenc, oskarżonych rozpoczął ro.zpracowYWanie dla ge
bronili obrońcy z urzędu - Wacław stapo polskich or«anizacji podziem 
Walkiewicz i Włodzimierz Czubi!\- nycb, których za.t1fanlem cies12:ył się 
ski. jako kapłan. 

Obaj oskarżeni księża zdradz:'li Wykorzystując te kontakty z anty 
kraj ojc.zysty, podpisując drugą gru ·hitlerowskim podziem:em ks. Ro
pę t. zw. „niemieckiej listy narodo- szsrcki za pOŚTednlctwem ks. Grado· 
\vościowej". Akt oskarżen:a podaje, lewskiego zadenuncjował w gestapo 
że ks. Gradolewski zglosil się ochot aktywnego ~zlalacza konspłracyjne
n:czo do wspól!pracy z. gestapo, obej i:-o i i·edaktora prasy podziemnej ks. 
mując na zlecenie niemieckiej taj- Wacława. Tokarka, który został 
nej policji politycznej funkcje t. r."l. przez Niemców arttztowany I zesla 
rezydenta w łódzkiej kuTii biskupiej ny do Dachau. 
Organizował także sieć agentów ge- Ks. Hoszydk! zachęcony przez ks. 
stapo w terenie. ~adolewsk.iego obietnicą otrzyma-

Akt oskarżenia podaje, że k!I. Gra nia ,.intratnej" parafii Najświętszej 
dolewski natychmiast po wkrocze- Marii Panny w Pabianicach wskazał 
niu okupantów do Łodzi pnystąpil ~estapo szereg patriotów polskich. 
do skrupulatnego wykonywania an- W uzasadnieniu aktu oskarżenia 
typ1>lskich zarządzeń władz ok upa- czytamy między innymi: „W konPrzewodn iCZQCY ZMP cyjn~·ch. broniąc m. in. wstępu Po- spiracji brali udział ci spośród księ-
lakom do przezna.czonego dla Niem- ~y, którzy związani byli z ludem tow. Wł. fvtatwin ców kości9ła Sw: Krzyża. o perfidii 1mlsklm, rozumieli jego dążenia i 
duchovmego móv.::ią wymienione w Wf-lkę. Szereg księży-patriotów, nie 

Wygłosił przemówienie akcie oskarżenia jego Ci'tyny: \Jsuwal nu•gąc pogodzić się ze stanowiskiem 
z kościoła zauważonyrh tam Pola- wła"'i.T nadrzędnych. rozumiejąc tn

na Kongresie SFMO ków i oilma.wlał udzielania im sa- .rinnc dla narodu skutki polit:v.(i 
kramentów, ka.zał służbie kościelnej ;v_ 7.szeJ hierarchii kościelnej, brał BUDAPESZT (PAP) 5 hm. w god?i· 89rawdzać dokumenty wch-OdU\cych l b k 1 

nach popołudniowych wygło•ił na II wiernych a nad wejściem do świąty czvnny udział w wa ce u o u na -
}. · ś · · F d „ 'Ił d · ni· um1·es·cłł „,.;•lk1' sztandar ze sn·a- lep:;:>.ych ~ynów ludu polskiego". .ongrc~1e "tatowcJ e erari1 . o zie "'"' „ Do takich księży-patriotów należał 
i:y Demokratyrrne.i w Budapem·ic pne stylcą. t · l' 

kl k "'ci·.~1e konta~··ty ''""St"pnego kapla mii:dzy innymi znany na ereme a.-mówienie powitany hurzę o · a• ów rrzP '=> "' "" •J " b' · KS \"AC"AW TOKAREK na z n:em'ecką tajną policją datu.ią tamc · '' .., , 
wodniw!ry z" iązku l\lłodzicżr Pol· się od końca 1939 r. Ksiądz Grado- który redagował kons~jracyjne pi-
akir_i - Tf'lad,-slaw ~!awiri. . le\\-"Skl był częstym gościem w siedzi semko pt. „B~,l~ prędzeJ , w czy•n 

Mówca przekn7.nł. Konł!n-.'o." 1 • gor9.r~ bie gestapo przy ul. Ansta.dta, gdzie ~omagał mu KS. LUCJAN JARO
hojowe pozdro" i ente młodz1ciy pol, k1eJ odbywał długie konferenc.le :z: gesta- ~Z~K. Jak. z dalszego tekstu o~k~r
i całego ludu polskiego. . po.wcami Guentherem, Fuch.sem t I zem~ , wynika, za spraw' ks1ęzy

Do prez:;rrlium weszła przodo~vmca Willi Meissnerem, dla których rów· Z?taJcow, . G_radoley.'S~1e~o i. Hosz~c-
pracy z PZPB Nr .1 w Lodzi Hn-1 oiet wydawał buczne ony.iecl& na k1~go, wyzeJ wynueru~m księża dz1a
Tina Linińska. Dleba.nii ła.Jacy w ruchu -oodz1amnym, WYda-

ni tostali w l'ęce władz niemieckich. stapo patrktów polskich.. Swe do-
Ksiądz Gradolewski - osobistosć niesienia na PolaJrow kil. Hoseycki 

równie znann, . jak i znienawidzona podpisywał pseudonimem „JACEK" i 
w okresie okupacji w Łodzi - uro- 1>rzekazywał je do dalszego użyt!.m 
dził 5ię w Stargardzie i po ukończe- ks. Gradolewskiemu, 
niu studiów teologicznych w Łodzi, W rezultacie tej współpracy dw-u 
od ~lł:ll roku sprawuje ko·;ein·) tunk- zbrodniarzy - aresztowany .został 
cje JH'oi.;u:;rza w parafii ;.:.sc:.wt-row· ks. Lucjan Jaroszek, członek polskie
s< ~j '~P:r. ·iusza i prefekta w para· go ruchu oporu, bracia Hildebrand, 
fii uu. ~więtego Kl'Zyża, !.c<-•1centru- Jerzy i Alina Tysehlerowie, Piotr Za 
jącej C:l<il:.pasterstwo dla Niemców górowski, lekarz-chil'urg o niestwier 
- obywateli polskich. Na tym sta- dzonym bliżej nazwisku oraz Józef 
nowisku ks. Gradolewski wygłaszał Walczak - członek ruchu oporu. 
ka::ania w duchu hakatystycznym. W tym mniej więcej czasie ks. 

Roztaczając przed ks. Hoszyckim Hoszycki dowiedział się, że jego or
widoki otrzymania intratnej parafii ganista tslucha potajemnie i·adia u 
Najświętszej Marii Panny w Pabia- niejakich Wendlerów. ZADENUN
nicach, k!. Gradolewski zapropono- CJOWAŁ ICH PRZED GESTAPO i 
wał mu ścisłą współpracę z gestapo. I na procesie,. który w tej sp1·awie to-
. Ks. Hoszycki pod wpływem obiet- czył się w Kaliszu, Anna Wendler 

nic podjął się oddawania w ręce ge- (Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

12 dzieci porwanych przez IR O 
zmarło z głodu i braku opieki 

RZYM (PAP). •Dzienniki donoszą, · 
że osła-.\•iona m:ędzynarodowa orga
nizacja uchodźców IRO skierowała 
niedawno do Aus,ralll transport 
dzieci. Dzłeei nie posiadały od
powiedniej opieki sanitarnej I by· 
ły niedoiYWiane. W związku " tym 
12 dziecl zmarło bezpośrednio po 

przybyciu transportu do S:rdney. 
Pielęgniarka Nancy Wake, która to
warzyszyła dzieciom stwierd:r;iła -
jak podaje Agencja Reutera - że 
dzieci pozbawione były opieki łekar 
skiej. Pani Wake domaga się prze
prowadzenia śledztwa w sprawie 
przyC'ZYn śmierci lZ dziecL 

Amerykańscy awanturnicy wojenni 
przygotowują manewry wojskowe 

w Niemczech Zachodnich 
BERLIN (PAP). - Agencja ADN do 

nnsi, iż w Gelsenkirchen odbył się 
wiec zorga11izowany przez Związek 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej pół
nocnej Westfl'lii. 

Na wiecu wygłosił obszerne prze. 
mówienie przewodniczący Komunl-
1tvcznel Partii Niemiec zachod-'ch 

• 

Max R~lmami. Nawl~iująci do apo· 
wiedzianych manewrów wojsk ame
rykańskich w Niemczech zachodnich 
l~eimann !tłwletdzil, iz celem tych ma 
newrów jest przygotowanie na ziemi 
niemieckiej nowych awantur woJen
nvch. 

W licznych krajach, szczegól
nie we Francji i we Włoszech, 
podpisane przez miliony ludzi pe 
tycje i wzniosłe manifestacje prze 
ciwstawiły si~ coraz gwałtow
niejszym wystąpieniom podżega
czy wojennych. 

Podjęta przez siły pokojowe 
a:kcja wywarła korzystny wpływ 
na zwołanie konferencji czte
rech wielkich mocarst\V i na jej 
rezultaty. 

Sytuacja, wytworzOOla przez 
podżegaczy wojennych, wymaga 
jNlnak coraz szerszej i coraz sil
niejszej akcji. 

Oto powód, dla którego Komi
tet Światowego Kongres.i Zwoicn 
ników Pokoju po.stanowił zorgani 
zować 2 października 

MIĘDZYNARODOWY DZIE~ 
WALKI O POK(>J 

Dzień 2 października polvinien 
zapoczątkować nowy zryw sił po 
koju i wzmocnić kh zbawienną 
działalność. 

W dniu 2 października powi~ 
cie wojnie: NIE! 

Mężczyźni i !kobiety z całego 
swiata: 
Wykażmy W olbrzymiej mani

festacji światowej niezwyciężoną 
potęgę zwolennikó\v pokoju. 

Odmówmy dźwigania ciężaru 
coraz większych budżetów wo
jennych. 

Pracownicy fizycmi i umysło
wi, mężczymi i kobiety niezależ
nie od wicku i stanu, niezależnie 
od wyznania i zapatrywań - na
rzućmy pokój. 

ZjednOCZł\Di w akcji - będzie 
my niezwyciężeni. 

Wygramy walkę, o pokój, wal
kę o życie. 

KOMITET 
SWIATOWEGO KONGRESU 
ZWOLENNIKÓW: POKOJU 



Narody Allleryki taciń~kiej 
wałczą o pokój 

W planach amerykańskich podże
gaczy wojennych, krajom Amery;d 
środkowej i Południowej przeznaczo
no bynajmniej nie ostatnie miejsce. 
Już 3 lata temu prezydent Truman 
wysunął plan, w którym pod 110-
krywką obłudnych haseł o „obronie" 
półkuli zachodniej przed „agresją", 
przemycane były idee zapewnienia 
niepodzielnego panowania kapitału 
północno-amerykańskiego w krajach 

trzecią część swego dochodu narodo-1 presji ze stt ony reakcji, która bez-
wego. litośnie prze~laduje zwolenników po-

. . .„ kCJju i demokracji, prawie we ws.,,y-
~ kolei Stan:( Z;edn~~zone zak ,a: stkirh wielkich . oi'<rodkach przemy

daJą n~ te1?t~rn1111 k~·aJO'~ Ame:~ki slowych odbyly się konferencje przy 
PołudmoweJ 1 śroch;owe~ szeioK~ gotowawcze do Kongresu Krajów A· 
s1ec ,własnych baz wo;skowy~h 1 merykańskirh w Obronie Pokoju. 
punktow oporu. Tylko w kra.Jach 
basenu karaibskiego wstało założo
nych ponad 60 wielkich amerykań
skich baz "ojskowych. 

Ameryki Łacif1skiej i zamienienia Narody krajów kontynentu am1J
tych państw w składową . cz~ść im- rykańskiego rozumieją, :7.e pakt o o-
perialistycznego systemu Stanów bronie półkuli i pakt pólnocno-atlan-
Zjednoczonych. tvcki stanowia ważne instrumenty w 

W końcu 1947 roku militaryści a- rękach imperialistów USA, potrzc'f.,
merykańscy narzucili swoim polud- ne im dlatego, by wcią~nąć kraje 
niowym sasiadom pakt o tzw. „obrc- Europy i Ameryki w swoje agresyw
nie zaclwdmej półkuli". Pakt ten - ne awantury. Narod<>m kontynentu 
jak wiadomo - zobowiązuje kraJe ameryka11skfo:ro, podobnie jak i ca
Ameryki Łacińskiej do stworzent<i lej postępowej ludzkoilci, nienawist
ogromnych armii, wydatki na utrzy ne są ludożercze plany anglo-amerJ
manie któr~'ch wyczerpują i bt>z te- kańskich podżegaczy wojennych. 
go już sbbe budżety państwowe Szeroko zakrojony ruch w obrome 
tyeh krajów i kładą się brzemiemem pokoju oga1 nia w rhwili obecnej 
ponad siły na barki tych naradów. wsz)•stkie warstwy ludności państ~v 
Prawie polowa nowego budżetu nra- Ameryki Południowej. Jednoczą się 
zylii, przeznaczona je11t, na przykład one, by za<łemonstrować swoją wolę 
na bezpośrednie i pośrednie wydat- i siłę i przerwać kam!Janię rozpęty
ki .,..ojskowe. Argentyna i Chile wy-1 wania im11erialistycznej wojny. 
daj11 na te cele mniej więcej jedllą W BRAZYLII, pomimo silnych ro-

Z inicjatywy Narodowego Kongr~
su w ObroniP. Pokoju, powołanego rło 
żvcia W AHGENTYNIE, rozwinęia 
się akrja, mająca na celu spotc:~:J
wanie walki przeciwko pod.iegaczo'11 
wojennym. Policja argentyńs~;'l 
wszelkimi .środkami usiłuje przeszk'.:l 
dzić tej akcj1. Rozpędza ona i ares:i:
tuje nczcstników zebrań i wieców 
11oś1Yięconr"11 sprawie obrony pokv
ju. .Jak donosi radiostacja Buenos 
Aires, w miR::stach ai·gentyńskich -
Rosario, Baia-Blanca i w stolicy kra
ju arcsztow1:no dziesiątki osób rze
komo za to, że naruszyły rozporz4-
dzenie władz w sprawie zakazu ze
brai'1 po~wicconych obronie pokoju i 
demokracji. Między innymi are!lZ!O· 
wano wielu przywódców Zwi:~zku Or 
g-anbmcji Slo\\'iań!1ldch Argentyny. 

Mimo to ruch obrońców pokoju w 
tvm krain' roz:ozerza się nit>ustannic. 
2·2 zwi;1~ki zn wodowe, zrzeszające ro 

botników najważniejszych gałęzi go
i;;podarki argentyńskiej-przcm. budo 
"lanego, konserwowego.) oraz robotni 
!,1)w transportu, rolnictwa i przed!'lię
h1or"tw handlowych - wyraziły po
J•a 1 de dla Kongre~u w Obronie Po-
l c:ju. { 

Ruch walki o pokój ogarnął rów
nit>:7. związki zawodowe, organizacje 
kobiece i partie demokratyczne :\1E
I{SYK U. , 'iedawno gazeta „La vo~ 
de Mexico" o;?;łosiła odezwę Komunt
stycznej Partii :\feksyku do ral c •1 
n::irodu. Partia nawołuje naród •ni>
ksylrn11ski, ahy przeprowad;dl po
wszechną mobilizac.i\! w~zy:1tkirh sił 
przt>ciwko wo;me, o trwal~· pokój 
m it>dzv nn rorlami. 

NA KUBIE przeprowadzono !'lze
roką akcję w obronie pokoju i rłem'>
kracji. Na zakończenie tej aJ·cji od
był się w driach fi-7 sierpnia kon
gres narodow;·. na kt6rym obecnych 
bylo prze~!ło ~WOO riC>leirntów, repra
zentujących wszy!ltki<' org-anizacje 
rl!lmokratyczne i po'ltc]lDW<' oraz par
tie polityezne Kuhy. Kon~1·e~ przy
,i:)ł jednom)<lnie rezoluc.ię, w k,tór,•.i 
cr.ytumy: -

„llprohujemy w pctni i pnylącza
my się do manifc)!tu przyjętego ~ta 
światow)•m Kongresie Obroń<'l1w Po-

zdrałcy narodu polskiego - ~~f:~ '~r!':~:~~~;ici~~e k~~ry:;;aj~~~:j ~~ n tej liczbie rówmez nai;zego kraju. 

k B k • e k G d I k• Uważamy, że walka o pokój powin-

Se OSZYC I I Se .. ~a O ew~ I :~os~:;:i s~fa s!~:~~~ 1~~~;:~~~!lz::„.;~: 
wydali w ręce gestapo ks. Jaroszka. ks. Tokarka dz1es1ątk1 innych Polakow . ~~~~;:~i~·~:;:01~cj~01:ńj .iest ~~~:~~~~ 

• dziś odpowiadaią za swe zbrodnie przed Sądem Okręgowym w LodŁ1 wszystkich narodów, popieramy go
rą.co stały Komitet światowego Kon (Dokończenie ze str. 1-ej) wysoki, tęgi mężczyzna. Odpowia~'l I kana.Ha, khó~, ~portunista!". . . . gresu Obnńrów Pokoju stworzony 

l!!ka:i:ana została na karę śmierci w na pytania sc:dziego i pro'.m1:atorow I Po odczy
1
·taniu_ hs:u 1~~· .~o~z)~!'~ w Paryżu i deklarujemy naszą wolę 

· · · „ · · H powoli z namysłem. Odnosi się wra- opuszcza ~ owę 1 PI zez uz. z. .c · i l(Otowo~ć wnie~icnia za po~rednic-
p1erwszeJ mstanCJl, JeJ sKyn -:-:- k' en- żen ie ' że k~. Hoszycki starannb I milczy, n:e mv.;ąc dać odp<iw·e<lzl tli em nasz.n:h . dele!!'a tów wkładu w ryk na 3 lata obozu,, :i.. ~mms I, 0 - . ' '„ . br n Tak b _ na dalsze pytan:a sądu. 
pad:i:ony został w w1ęziemu na k1 · ptzygoto".ał ~1~ do ? 0 y. h . Y \V kolicu ii od naC'iskie"l'l dowodów, slrnterzną walkę K ongre~u kraióff' 
rl kt ' · d . b ł ło przvnnJmllleJ w p1erwszyc mmu- . ,. ·imnr•·k 11•1,..1 1• h Ob · (> k · ogoszczu, y. orego me an,'1m Yo h • P" . . •'dżo przyznaje sil' do w!-zvstkiego. Nie ' ' J < • 'e w rome o OJU, · ó 'ć tac procesu. ozmeJ, przygwoz -1 · · · · 1 d. · d d który odhędzie się w Mek1'yku w mu ;;oz wr ci · ny szeregiem najoczywistszych fa!\- I Pl'7.;'o'znaje się ty ko 0 ;e nei::o, · 0 dniach 6-1 O września". 

W maju 1!-144 roku został, oskarżo tów i dowodów, po~zyna ukrywać . podpisania \': J!e!'ltapo zoho~v1~zr-n1~ 
ny areszto:"'any wraz ,z Zag!J• ?wslnm się za formułką _ „nie przyporni- I o wyd_aw~nm. Polakńw-patr1oto\~ w W Konąresie krajów amerykań-
i Wa:cz~k1.em, u k.torych m1es:ioka~. nam sobie tego dokładnie", a wrcsz- ręce me1111cck1e, ~l\ich ,„ obronie pokoju bierze udział 
W w1ęz1emu !!pełmał ro~ę konf1- cie rezygnuje z kunsztownie obmy.3- ~rzewodniczący rozp.rawy odczy· okolo 1.500 działaczy kulturalnych, 
dt!nta w stosun.~u do "'.społtowarzy- !onej obrony i bez skrupułów zwala tu;e zeznama Hoszyckiego, w któ- społecznych i politycznych pań!ltW 
11z~. Ta harmon1Jna W5połpraca .z ge~ winę na ks. Gradolewskiego. rych oskarzony przyznał się do półkuli zarhodniej oraz innych kon-
st!"po ,trwała do momentu uc1eczk1 Najpierw nie przyznaje się do ni-, współpracy z gestapo. Hoszycki 1ynentów. Akces do kongresu zgło-
N1emcow. czego „tylko" do przyjęcia volksli- bmie w kłamstwach. Później próbn- ~m: przewodniczący Konfederacji 
Po ucieczce Niemców w roku 194:) sty. Potem punkt po punkcie, w min- je wykręcić się „słabą pamięcią". Pracy Ameryki Łacińskiej, Lomhar· 
obydwaj księża pozostali na rniejsc•1. rę ujawniania autentycznych ..'.owo- :\!ic:dzy innymi, nie :Jrzypomina so- rlo Toleda no, poeta i dzia lacz poli· 
.!\limo, że władze kościelne były po- dów jak np Ji!'tu od ks. Tokarka z bie dokładnie, że złożył zeznanie tyczny, Juan :\larinello, przywódca 
informowane o „działalności" oby- Daci1au, w którym autor wskazuje I w „Nadzwyczajnym Są.dzie" nicm;ec po!ltępowych organizacji zwitzko
dwu księży, nie tylko, że nie zasu.s- na Hoszyckiego, jako na sprawcę I kim o tym, że Kamiński i Wcndle- wych Kuby, La5 aro Pena, hyły pr.!• 

· l · · l · ! • r d zydent Meksyku generał Cnrdenas i pendowały 1rh, ecz przeciwnie, w a· swego nieszczęścia, waha się i przy- 1 rowie s uc11a 1 ra ia, potem jedn'l.k wielu innyoh. z ramienia Stanów 
dze kościelne ostrzegły na wet k!I. znaje, że gazetkę podziemną do kol- I w ogniu krzyżowych pytań, przypo- Z. d 
G;·adolewskiego, że jest poszukiwa- portażu otrzymał od ks. Tokarka i. .. J mina sobie to dokładnie. Ho:'\zycki ~Je ~oczonych w • pny~otowania<'!l 
n:r. kawałek tej gazetki wziął mu „przy- , udaje naiwnego - c;twierdzafoc m. d; (\ongrei;u l~rah udz.1ał: Hemy 

W toku śledztwa ks. Roman Gra- padkiem' liradolewski i przekazał in., iż nie wiedział, że sł,1chanie au- ~1. allacep fh:r~e Chaph{ Thomas 
dolewski nie przyznał się do win'7. do gestapo. 1 dycji zagranicznych w okresie oku- · an~, au 0 ei;<on, Pr_o ~i;o~ astro 
r ł j d · " · Pl''' ''J. ' • ZdraJ·ca narodu jest \"'"raźnie zbl I, pacji - było zabronione. no~m Ha rlow Shapley 1 mm znani rzyzna „ e yn1e , ze u. i :\-U ·•J działacze. 
YOLKSLIST:Ę: Z NAKAZU WYż- ty z tropu, &"dY :Sąd przedstawia list 1 Nic nie widzi w tym złego, :'.::? on 

Nr 2i5 I 

...... „ ........... „ .. „„ .......................... . 

i ( września 1939 I t . .............. „ ..••.•• „„„ ••• „.„ ................. 

Sanacyjni/ zdrajcy kumali się z Hitlerem - sprzedawali mu Pol
skę. 20 btego 1939 sanacyjny l(encrał policji Zamorski - przyJ
mowany był uroczyście przez H immlcra w Berlinie (zdjęcie histo· 
ryczne). W pól roku potem - 7-go września - Himmler przybył 
osobiśde do Polski - na czele bandytów gestapowskich, by dokonY• 
wać morcló11 i ~rabieży. 

Fala uciekinierów opuściła mia
sto. Wielu spośród nich - to byli 
komuniśct - wicźnlowie Sieradza, 
Rawicza, Wronek, którzy połączy
li się z więźnlaml z ul. Gdańskiej 
I Sterlinga. Razem szli na War
szawę, spodziewając się tam otrzy 
mać karabiny. Cl „anlypaństwow
cy" - jak kh przez wiele lat na
zywano - podnosill broń rzucaną 
na ulicach przez tchórzllwych ofl. 
cerów - i razem z cofającymi się 
żałnierzam! bili Niemców na każ
dym kroku. 

Drogi tymczasem pełne były tru 
pów ludzkfch, rozh!tycb wozów I 
samochodów. Po rowa("h jęczell 
ranni - na próżno wzywając po
mocy. 

Huk armat przesunął się w kie
runku północnym. Od strony Kut
na dochodzą odgłosy walki arty
leryjskiej. 

U1ice Łodzi są puste - buszulą 

na nich jedynie grupki hltlerow· 
tów, puebranyc:ll w czarne spod
nie I hiałe koszule. Sklepy są zam 
knięte. Ludność zjada ostatnie za· 
pasy. Jest wiele wypadków popeł 
nienia zbiorowerro samobójstwa 
przez całe rodziny. 

Przed cmentarzami łódzkimi -
stoją szeregami trumny - porzu
cone tutaj przez nujbliższych. Nikt 
nie ma czasu kopać grobów. 

Nad wieczorem pierścle6 nie
miecki dol<oła Łodzi jest zamknię 
ty. Na przedmieściach, na skraw
kach pól - obozują przy wozach 
chłopi z powiatu wieluńskiego. 
Nikt nie rozpala ognisk - w oba
wie sprowadzenia sobie na kark 
nlemiecklch samolotów. Tysiące lu 
dzi, kobJely, dzieci - śp.fą na wo· 
zach lub wprost na ziemi. 

SZYCH WŁADZ KOśCIELNYCH. lts. Tokarka, pisany z Dad1a11 do ji szereg znanych mu księiy-francisz
K11. Alojzy Hoszycki przyznał się brata w Pabianicach, w którym to !rnnów przyjęło volkslistę. Przt>cie.i 

na śledztwie do wszystkich zarzu- liśrie ks. Tokarek pisze m. in.: biskup Adam~ki polecił, by wszyscy 
tón• · „Czy mies1.ka jeszcze w Pabiant- ksi~:i.a-ślązacy przyjmowali rnlksli-

Na szpaltach prasy 

Nag\e spo'l.a zg\eyskiego lasu od 
zywa się artyleria niemiecka. Ar
maty poczynają bić w uciekinie
rów, którzy w• panice porzucają 
wozy I dobytek, uciekając z dzieć 
mi do miasta, kryjąc się w do
mach. 

• , . cach duchowny Alojzy Hoszycld, któ !!tę. On był tylko posłuszny. Oka-'fyle odnosnłe aktu oskarźema. ry postawił przeciwko mnie fałszy-
LIST 7 KŁA~ISTW „MJŁOść" BEZ ..• RELIGII 

„Gazeta Ludowa" przypomina, p~ 
1vvliczeniu instytucji zakonnych 1 

:;z
0

kót będących w ręku kleru, z Ka
tolickim Uniwer!lytetem Lubelskim 
na czele, że w Stanach Zjednoczo
nych, w Anglii, we Francji i azeregu 
inn_:>ch państw zachodnich, który::h 
papież nie tylko nie spotwarza, ale 
wręcz przeciwnie - „kocha sercem 
ojcowskim". w szkołach religia w o
góle nie jest wykładana. 

Pociski niemieckie sieją śmierć 
I zniszczenie. Jest to noc mordu I 
zagłady, noc wybuchów pocisków 
l krzyku rannych. 

- zuje się wreszcie, że ks. Hoszycki * • * I we zarzuty? Czy Jest on Polakiem, rozma\\iał z ks. Gradolewskim już Podany do wiadomoi<ci za „Osser
vatore Romano" list papieża do bis
kupów poi kich \' rocznicę wybuchu 
wojny wywołał żywy oddźwięk w ca

Pierwszy zeznaje w chnrnkter~e czy volkscleutschem? Nie wierzę, ie po arr.sztow:
1
niu go przez władze poi 

oskarżonego ks. Hoszycki. Jest to jest on katolickim księdzem, to Jest skie i po złożeniu zeznań. Arl)'llllia 11;.enheU.a rozpoczęła 
p1d<.1C n.i _ uooce. .ł'oc:11;.ki b1Ją w 
i.roel1111t:sc1e, b1Jlł 'li- centrum mia· 
i.Ld, guzie nie wd dJU ,eunego po· 
Sltlrt.llhU sarutcu.ueyo, gw:ui a.1He
łll llleU:}'DDe. LOW. wruana ZO:tt.l• 
ła bc.1. :.U.tdfU, uez 001 UU}, lld tup 
wi.c1ei.tosu w1oga. 

Bezrobocie owoc planu Marshalla 

Komunistyczna Partia Francji 

-broni słusznych żqdań i praw robotników 
PARYŻ (PAP). 450 bezrobotnych im na przybycie do Paryża, uda się 

w Champigny w porozumieniu z o- on do Champigny, by wskazać im 
~rodk:cm m iejskim związków zawo- środki do bezpośredniej walki o po· 
dowych 1 miejscowym kÓmitetem prawę bytu. 
bezrobocia sk:erowalo do wszystkich W dalszym ciągu swego ośw:ad
deputowanych swego okręgu wybor czenia deputowany Thorez wykazał. 
czego list, w którym domagają się że zasadniczą przyezyn3' bezrobocia 
poprawy swej sytuacji materialnej. zarówno we Frar- jl, jak we Wło-

Deputowan! socjalistyczni n:e u- szech i w Bl'lgii - Jest plan Mar
dzielili bezrobotnym żadnej odpo- shalla. 
w:edzi. Za ich przykładem poszli 
deputowani MRP i RPF. Natomiast 
deputowany komunisiycmy Thor~ 
oświadczył, że ponieważ sytuacja fi
nansowa be:irobotnych nie pozwala 

Na zakończenie deputowany Tho
rez zapewnił bezrobotnych, :i. Par
tia Komun '.styczna będzie czynnie 
popierała ich żądania. 

Oczyma wyobraźni widziałem, ja~ w postaci. deszczu. m!
kruskopijnych popiołków lecą na ziemię. z ch„~11ą zetknięcia z prze
s;c·oną whisky aurą p ijaka. Nikt go .me l.u?1ł, na:"'et t:iakter~e .g? 
unikały, on zaś lubował się tylko w whisky I zył sobie naJspokoJme]. 

Zachodziłem w głowę, nie rozumiejąc .jak się to dzieje, że owe 
S"f'ŚĆ tysięcy dzikicł. znosi niegodziwości ze strony powlpczącego 
nosram: despoty. Cud był, że go już dawno nie uśmiercili. W prze
d~ieństwie do tchórzliwych Melanezyjczyków ludzie ci byli nie
u~tępliwi i wojown·czy . Na wielkim cmentarzu, u głów i stóp 
mogił leżały relikwie pochodzące z dawnych, krwawych czasów: 
harpuny w s zelakiego rodzaju, zardzewiałe, starodawne bagnety 
i puginały, miedziane pociski, okucia steru, granaty, cegły, mo-
gące pocho.dzić tylko z probierc~ego pieca t~ania;za1 or~z średnio
w ' eczne brązy, śv,;iadczące o pierwszych h ·szpansktch zeglarzach. 
Okręt po okręcie rozbijał się na Oolo~gu. Nie dalej niż przed 
czterdziestu laty załoga harpunniczego statku ,,Blennerdale", który 
wb;e-'?ł do laguny dla reperacj i, została wyrżnieta c<> do noiti. W t~n 

Ks. Gradolewski powiedział mu 
wówczas: „Pamiętaj, twierdi, że 
wsz~·stko, co zeznałeś, to jest nie
prawda". 

I ks. Hoszycki próbuje trzymać 
się tej taktyki. Czyni to jednak bar
dzo nieudolnie i wbrew oczywistym 
faktom. W kof1cu rezygnuje z tej 
takt~·ki i zw:\111 winę na ks. Grn•lo
lewskiego, który według je6'o 
pierwszych stów - .,BYŁ DOBRZE 
WIDZIXNY W GESl'.\PO", a jak 
sam później st"·ierdza już zupełnie 
wyrnźnie - w~pólpracował z gesta-
110. 

0:1kar7.ony przypomina sobie, że 
„to i owo" powiedział ks. Gradolew
skicmu w z:nnian za uzyskaną in
tl"::1tną parafię, i że później „dziw
nym zbiegiem okoliczr.ości", w kon
sekwencji te,; rozmowy, lurlzie wę
drowali do wiezień i obozów. 

'\V rlniu W<':~-orajszym ks. Hos:t.~„· i:i 
nie zako11czył jeszcze swych zeznań. 

Dalszy cią.g rozprawy dzisiaj o g·o
dzinic l :!-td. 

le.i prasie polskiej. 
Zl\'odne stwierdzenie przez wszy

st1;ie pisma kłamliwo.;ei siedmiu 
twierdzeń pap1cza, malujących w 
czarnych barwach sytuację kościoła 
w Polsce uzupełniają uwagi, pod-
1.:re~laj~ce pewne fakty zwią7..a~e z 
trt>ścią listu. SERDECZ~Ość DLA NlEl\ICóW 

„Trybuna Ludu" Z\\Taca uwag-ę na W tym samym prawie czasie, kie-
zdanie, mówiące o interwencji• pa- dy wysłany został list pasterski do 
pieża w celu uniknięcia wojny: Polski, papież przemówił przez ra-

Przypominamy sobie takie pośred- dio do Niemców z racji uroczysto~ci 
nictwo w sprawie Pol.oki, ale pamię- religijnych, odbywających się w Bo
tamy również, jak ono wyglądało. chum. Przemówił w tonie, w którym 
13 czerwca 1939 roku nuncjusz pa- wyczuwało się wiele ciepła i sympa
pieski, Cortesi, doręczył Mościckie- t:i. 
mu orędzie, w którym papież doma- Te dwa zestawienia mają wyraźn:J 
g-ał się od Po~ski ni mniej ni więcej, w.vmowę polityczną. 
jak: 1) przestania ataków przeciw Wszystkie pisma podkreślają, że 
l 'iemcom hitlerowskim; 2) ust~p- ohowiązkiem episkopatu polskie~o 
i;twa :7.~daniom Hitlera w sprawie I~„, zająć stanowisko wobec niepraw 
Gdaf1ska i 3) pertraktacji z Niem- dzi" ych zarzutów, posta,·Vionych wta 
cami. Takie było papieskie pośred- t1zom Polski Ludowej, o których fał
nietwo zmierzające do pomocy Hit,.1 •;) wośc_i nie kto inny właśnie, jak I 
lerO\\i w „pokojo'\\·ym" zagrabioniu ep,i,;kopa.t pol~ki jest najlepiej poin-
Europy. fr.1·•nowany. 

.l{<U.lto memlcc:„1e ttonos1 o zdo
b} C.r.U SLt:ll.:gu Wid.SL po1si...1c11. l o
n.u ZOSldl LdJl(L)'. •·clWd MdZOIVłeC 
li.a w 1ęh.u \~109.i. ;\ia1ew pod ł'uJ
Luskiem sforsowana. 

Nad Renem nie padł ani jeden 
strzał. Ani jeden samolot „alianc· 
ki" nie przeleciał nad terytorium 
Rzeszy. 

Tego dnia Rydz-Smigły już nie 
nadawał komunikatów ,,kwatery 
głównej", Naród krwawił, wydany 
na pastwę bombom niemieckim, a 
„wódi naczelny" był już w dro· 
dze do Zalt>szczyk. Od 7 września • 
11kaz1 wały się już tylko komun!· 
katy najpierw Dowództwa Frontu 
Środkowego, a pole'!ll Dowództwa 

Obrony ·warszawy.„ 

------------------------------sa:n spu~ób zginęła załoga .. Gasket", transportu sandałowego drze
wa WieE~a barka francuska „Toulon", zginęła tu również. Legła 
onr; wśród ciszy morskiej tuż przy atolu; wyspiarze, stoczywszy 
kr,vawą bitwę. wzięli ją s zturmem i zatopili w Cieśninie Lippau. 
Z c;,,łej załogi tylko k api tanow: z garstką marynarzy udało się ujść 
w szalupie. Poza tvm są tu jeszcze owe szczątki hiszpańskiego 
poi·hodzen!a. świadczące ni.ezaprzeczenie o rozbiciu jednego z pierw 
s:~~·c:h konkwistadorów. .Wszystko to historyczne fakty, cytowane 
pnez „Informacje żeglarsk : e o Południowym Pacyfiku". Nieba
W<'m miałem jedn;ik dowiedzieć się hislor;i nigdzie nie zapisanej, 
bęL1 ącej właściwym rozviązaniem zagadki, dlaczego sześć tysięcy 
dz:Y:ich słucha jedneg o s zkockiego de.~enerata. 

Pewnego upalneg o popoludnia siedziałem z Me AJ1isterem na 
we1 andzie, pochl;inia5ąc oczyma grę soczystych, cudownych barw 
na powierzchni laguny. Z tyłu za nami, po przeciwnej stronie 
st:~·~okciowego pierścienia piasku, na którym rosły palmy, ryczał 
m·ot fali na zewnętrznych rafach koralowych. Było niezmiernie 
grrąco. Znajdowaliśmy się pod 40 poludniowej szerokości i słońce 
w swej wędrówce ku południowi, ledwie przed kilkoma dniami 
pne.szło przez równik i stało lite ralnie w zenicie. Wiatru nie bylo. 
na,ilżejszego powiewu n a w e t . S ezon południowo-wschodniego pa
satu przedwcześnie dobiegał koóca, a północno-zachodni jeszcze 
n:e zaczął dąć. 

- Zupełnie nie umiej ą tańczyć - oświadczył Me A lister. 
Mialem ni eostrożność pow'edzieć, że Polinezyjczycy przewyż

sz:ją w tańcu Papuasów, czemu Me Allister zaprzeczył tylko przez 
w!<•ściwą mu kłót1iwo~ć. Było za gorąco na spory, więc zmilcza
łem. Zresztą nigdy nie zdarzyło mi sie widzieć tańczacvch Oolnna
czvków 

• 

- Dowiodę panu tego - rzu
cił mi wojowniczo i kiwnął na 
czarnego boya-rekruta z Nowego 
Hanoweru. który spełn:ał funkcje 
kucharza i lokaja zarazem. - E. 
e, boy, powiedzieć jeden król. on 
tu przyjść zaraz do moja. 

Boy pobiegł i wkrótce zjawi! 
się miej!;cowy prem!er. Zanie
pokojony. zmieszany, wielomówny 
wyrzucał z s.iebie potoki unie- ;;; ft ił ,.->, f('r,,, 

winni eń i wvjaśnleń. Jednym sł0- •. ~, V t.l"i 
wein -: , król spał i nie możr r. ~'1" ~ r. ~~ 
go budzie. )}fa' .fd~{,:-

- Król on bardzo. bardzo spać . 1~~~~~„.~{~1':,..!.-~ ·~ .:l·~ 
Me Allister wpadł w taką wście ~~:i7. · ~tf.~.w~' ;; (- ' 

kłość. że premier zwiał jak nie- '· ' 
pyszny i powrócił natychmiast z 
kacykiem we własnej osobie. Król nie chciał przyjst„. 

Obaj robili imponujące wrażenie. szczególnie kacyk, który musinl 
m tć zapewne sześć stóp i trzy cale. W rysach kacyka byto coś 
orlego. jak to często widzimy u Indian z Pólnocnej Am0ryki. Obaj 
by· i stworzeni do rządzenia. Słuchając Me Allistera ciskał gromy 
ocl'yma; niemniej jednak spełn · ł rozkaz. aby zebrać we wsi pan:set 
naj'epszych tancerz.Y i tancerek. I w ciągu dwóch zabójczych go
d.zir. dzicy tańczyli po<l piekącym słońcem. Wrzeli nienawiśc i ą 
d·1 swego pneśladowcy, który, nic sobie z tego nie robiac. na 
no:i:e2nanie ieszcze obrzucił ich wvmvsłami i s.zv'1.:i1·.c::tw,m> 



Nr z.m 

Łódzka Fabryka Ohu"7ia 
pracuje '\Vydajnie i spra"'W"nię 

Podstawowa organizacja partyina winna usunąć braki w swej działalności 
Jesteśmy · w Łódzkiej Fabryce I przvpomina im o obowiązkach I może zamykdć się w gronie akty stem pracy zakładu i podnieść 

Obuwia. Wchodzimy do dużej, partyjnidka i nikt nie daje kon- wistów partyjnych. Agitator mu- jego wyda\ność produkcyjną. po 
czystej sali, w której przy każ- 'kretnych zadań partyjnych. Ow- si wejść między bezpartyjnych, winna teraz z całą enerqią przy
dym z kilkuna6tu dłuqich stołów jazem, grupy partyjne istn~ej11. alt> rozmawiać z nimi , th1maczyć. Bez stąpić do pracy nad tv;prawtn-e
zasiada po 8 lu1b 10 szewców. Stu są one po pierwsze zbyt liczne partyjni robotnicy winni znać aqi niem własnej działalności. 
kają młotki. Czarny chromowy - bo 30-osobowe, dalej zaś sami tatarów, widzieć w nich kolegów, 51 punkt Statutu PZPR mówi: 
pantofel naciągnięty na kopyto grupowi zajmują się jedynie zbie do których można się zawsze „Zakładowe orqanizdcje partyjne 
wędruje z rąk do rąk. Jeden z ro raniem składek partyjnych i in- zwrócić z zapytani1uni w niejas- w zakładach i przedsiębiorstwach 
botników przybija coś, druqi na- ka.sem pieniędzy za prenumeratę. nych sprawach, którzy wyjaśnili (w fabrvkach, kopalniach . warsz
kłada podeszwę, trzeci umacnia Jasne jest więc, że przy takim rzeczy ·trudne. a jeśli zachodli tach i węzłach kolejowych. Pań
obce.s. Gdy bucik dojdzie do kon sy.stemie pracy nie md mowy o teqo potrzeba, służa pomocą lub stwowych Gospodar5twach Rol
ca stołu jest już zupełnie qotowy. I zna iomości kadr i wysuwaniu ak .wskazują sposoby przezwycięże- nych i tp.) kiPn1 ją c;połecznym , 
Trzeba go tylko pięknie wyczvś- tvwi1>tów. Nle wvdaic> się już nia trudności. politvcznvm i qo5pocl11rczyrn ży· 
cić, a wtedy czarna skóra zalśni również dziwne, że dość liczna I Jeśli aqitatorzy w Łódzkiej Fa ciem zakładu <Ha 7.Rpewnienia wy 
swą niepokalaną świeżością. Zbll orqaniz<1cjd nie potrdita wyzna- bryce Obuwid nie wvpełniają konania podstawowych dyrektvw 
ża się koniec pracy. Na każdym czyć ani jednego towarzysz11 na c;wvch obowiązków to albo zosta partii i rządu". 
stole stoi już po 10 pięknych pan szkolenie w ramach partyjnych li źle wybrani (a tutaj wobec nie Aby orqanizacja pod.stawOWd 
tafli. Wszystkie w pierwszym qa- kllrsów wieczorowych. znajomości kadr jest to zupełnie przy Łódzkiej Fabryce Obuwia 
tunku, gdyż Lódzka Fabryka nie Nie lepiej pracują dgitatorzy. prawdopodobne), dlbo orqaniza- zrealizowała te zad.mia, musi zak 
produkuje inneqo obuwia. Tych Owszem, zgodnie z instrukcją po cja podstawowa poświęciła zbyt tvwizowć swych członków: poa
pięć par - to praca dzienna 8- wołano 12-osobową p-rupą aqi- mało uwaqi ich pracy. nieść dyscyplinę partyjną a przy 
osoboweqo zespołu, to wvkonana tatarów. lecz o jej i1;tnlenill nie I tu trzeba powiedzieć. że orqa pomocy aqitatorów włączyć do 
norma. Wszyscy fachowcy wypet li wie nikt. prócz nich samych. ~ nizacja partyjna, kt?ra w~spół z I wspólnej. pracy szerokie rzesze 
nieią swą normę, a niektórzy jak crłonków egzekutywy. Tak bvc I Rarlą 7.akła<lowa l kierowmctwem bezparty1nych. 
np. tow. Zyqmunt Kop.rowski - I przecież niP może. Aqilutor nie fabr,rki polrafiła udoskonalić sy- R. Sch. 

~;;~~~e ,~~d~1~~~~a~r~jc~ f;~ni~ai~ W ,.,.. a I c e o I e p ~ z n ; a k o ~ c' 
tu dopiero od nicddwna. VY ~ ~ ~ .::W 

Kilka mi~sięcy temu, qdy w Fa • 
bryce Obuwia nie było jeszcze Nowe zespoły przysłępu1q do konkursu 
zespołów i podziału nracy, l<>cz T • k 1 1• .1 . l J · k J d · K k H · · 1 t t .... , d M k . d '', l _ c;·nnn 'Cln rnrsu u•:::pn ow naJ <n-' ms awę emaa ·, a 1n<Ęę ru , a- rami 1c 1 sn: ow. ow. n an a ar-

az Y szewc s.am. wy,,~arza ca 11z<!j jako:;.:i został przedłużony ,Io j lenę Janowsl.ą. W PZPB 1r 2 ist- kiewir:r.. z,;na Stachowska, Vrszula 
łą parę pantofli, me u:niano po<lo /dnia 1 paf.dzfornika. We \.vsŻyRtkkh niefo już. obecnie 24 zespoły konkur- !(ordelas • .J(ncfa 8zatkowska i Ilro-
łać normom produkcy~ny.~. zakładach nanujc z t •go powodu o- sowe. . nisfa" a We<;olowska. 

- Normy złe - mowtl1 robot- 1romne znrlowolcnie. Jeszcze tylu PZPB Nr 9 zorgani7.owały jeszc7.e I'Zl'B Nr 4 zgłaszają do konkur-
n.icy.. Później jednak okazało I tl;ac~.y chce wzi.11ć ~1dr.i:ll. w ~v~1<'~ o n.wa ze~p~ły. z tow: t_ow. Wiktorią su udział trzech nowych zespołów 
się, ze nfe normy były złe, lecr. I tytuł tka<"za m11wy:r.sze1 1akos"1. l':a- I akulą 1 Zofią Brzez1ak na czele. pracujt)c;;ch na 3~ krosnach. Zespo-
7.lv bvł system. pr~CY. Opracowa 11· 1a~y, l:tór.e już zdosi1y ~';~bi 111!1.inl W PZPB , 'r 3, prócz istniejących ł: te 7.org-anizowa1y: :-itefania Sobie
na przez orqan1zaqe pod.,tffwową \\· nonh1n<1e, w dal~zy111 ern~n nad- już 6 ze:>)1olów pow.<tało jeszrze 5 rajczyk, Lcokadia 'Yojdyi1ska i Eu-

·3. 

Odpowiedź katolika 
na oszczerczy list Piusa Xll-go 

W dniu wczoraj~zrm w·p lynąl do redakcji „Glam" li1t od prof. 
Prd11cha, w krórym autor i ająl sta11Qł-0i,,/;o u:obec listu Piusa XTI do 
bisku1>ów polskich. List t eri xamieszczamy w całości i biao komet•• 
tarza, 

Z wielką przykrością dowiedziałem się z dzienników 
o liście Papieża do Episkopatu Polskiego, w którym przed
stawione są w sposób niezgodny z rzeczywistością stosunki 
religijne w Polsce. Jako obywatel polski i katolik, szczerze 
przywiązany za,r6wno do swobód religijnych jak i do wiel
kich zdobyczy społecznych, które zawdzięczamy Polsce Lu
d~wcj, muszę stwierdzić co następuje: 
1. Zarówno ja, moja rodzina ani nikt z bliskich i znajo

mych mi osób nie jest w najmniejszym stopniu krępo
wany w wykonywaniu praktyk religijnych. 

2. W szpitalu, w którym mieszkam, odbywają się stale na
bożeństwa i chorzy korzystają z pociech religijnych tak 
jak we wszystkich innych znanych mi szpitalach, szko
łach i instytucjach. 

W sumieniu . swym nie znajduję żadnych przeciwieństw 
pomiędzy wyznawaniem wiary katolickiej i idei postępu 
społecznego, który jest realizowany przez Lud Polski 
i jego Rząd. 
Pisząc to pragnę, aby podane przeze mnie fakty przy

"'·~,rniły się do położenia kresu wygrywania naszych uczuć 
1·cligijnych przeciwko ludowi polskiemu, z którym jesteśmy 
nierozerwalnie związ11:,ni. 
Łączę wyrazy prawdziwego szacunku 

~.1.a......f /~~ 
;-fe."' 1t~-.-„ ~ ~ .,,__-{ ;tie4. -~..,._ 

Dr. EMIL PALUCH 
profesor Uniwersytetu Łódzkiego. ! Radę Zakładową nowa orqanl- sylajc.. listy pn:odowni'·ów, którzy zespołów konkmsowyrh. Organiza':o- genia Fili;1iak. (Sam). 

zac\a pracy, oparta 0 zespoły, inż z0·gan1zownl1 nowP ze~polv ~~~~~~~~~~--~~~~~~~~--~~~~~~~-~-~-~~~~~----~--~-~~-~-~~~~~~-~~ 

_C_h_I o_.p~z_e_s..-..p_o_k_o_ie_m_m_~.~~patrzeć w przyszłość 
' 

po krótki~ okre6ie czasu przvni~ r tak w FZPD w nll(b:ic P·.t'h·1k· 
sła pomyslne rezultaty w pas ac1 / k:d prócz 7-miLJ ze:;polów, o któ 
\\?rostu p:o.dukcji . przy .utrzy1~a l ~-~'<'"„ już. pi:'.:'li~my, 7.organ.izow·\nJ 
mu wysok1cqo r.ozwmu 1ukosci. wJ, Je>:zcze 1;>. ~a cz<' le stoJą p1 zo-

Przy!'.fladamy się obecnie zhar- d~~'·nicy: :lózt>f Jndwi~z•'_Zak, W;H·l:i.v 
monizowanej obecnie pracy. Na\'' ilnows~1• I;ena Pic:'<iak. \\lady
. d t l · d k · <.ław S1kor:;;k1, Tcoclorll R~·dzynh, 
ta.nvm .~ o .e. W za ny~ pun. cie jliclena )Jichał;;kn, Maria ~l«ro,;ek, 

Stałe ceny na zbo:że 
produkc11. me m.a zatorow. N:eru ·Marin ł,11szczyń,,ka, Czesław Odmail, 
choma tasma działa. sprawnle. I Henryk Hynkowski. ::'.Inrta !\fair. He-

Nie ma·dziś oba wy-„klęski urodzaju'' po zbiorach 
' "" "' łena Baran, Józef Skiba, Jndwii;:t 

Orqanizacja podstawowa przy l Pokorska i Helena Pawełek. 
Łódzki~i Fabr. Obuw.ia l~czy 152 PZPR Nr 2 zg-1asz::iją 12 nowych 
czlonko~, na zebrama nie przy- ze:<polów pracujących na dwbch, 
cho<lzą i ednak wszy'5cy. Dlacze- trzech i C!zterech krosnach. Zespoły 
qo? Po prostu dlateqo, że orqani te został~· uhYorzone przer. tow. to•v. 
zacja jest mało zdyscyplinowana Sal.IŃlę J\Inrrinink, ł.ucję Lewandow
i mało aktywnd. Niektórzy towa- ską, Anielę Gołębską, Irenę Stefań
rzysze O!'.Jfdniczają swą przynależ ską, Marię Klingej_er, Stanisławę 
ność partyjną do op1acania skJa~ Serwatkę, Hefo~ę 1"11cha1ak, i\tarrę 
dek i prenumeraty pism. Nikt nie Osmulską, ~Ianę Folwarczyk, Bro· 

Gdy w okresie przedwojennym 
nadchodził czas żn:w. gospodarz ma
ło lub średniorolny z troską i oba
wą spoglądał na swe pole i zastana
wiał się, czy skoki cen znów nie zni 
wcczą owoców jego calorocLnej pra 
cy. Pamiętamy przecież. jak to przed 
wojną po zbiorach spadały ceny zbo 
ża ~ mało oraz średniorolni chłopi 
zmuszeni byli nieraz sprzedawać 

SWe płody f)Oniżej ceny kosztów wła 
snych, byleby móc zaplacić podatki, 
kupi(; parę butów czy trochę węgla. 
Na\om;ast wiosną. w okresie przed
nówka. k!cdy w~·czerpywały s'.ę za
pasy, malo : średn!orolni chłopi mu
sieli p:; lichwiarskich cenach zaku
pywać u bogacza i ~pekulanta to' ~a
mo zboże, które jesicn'.ą sprzedali za 
bezcen. 

Nasi korespondenci fabryczni piszą 

Ale te czasy minęły. Rząd Ludo
wy, reprezentujący interesy najszer
szych warstw chłopów mało i śre
dn:orolnych, postanowił w tym ro
ku. podobnie jak i w ubiegłym, \VY
znaczyć stałe ceny na zboże. 

To też obecnie nie ma obawy, ')y 
gospodarz musiał wyzbywać s:ę do
robku swej pracy za bezcen. Speku
lanci pie mogą się już bogacić kosz-

Robotnicy z PZPW Nr 36 opiekują się szkołami 

tem chłopa. Opecnie skupują zboże 
Gminne Spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej, płacąc ustalone przez 
rząd ceny. Gospodarze są zadowole
ni z tych godziwych cen. Najlep
szym tego dowodem jest fa~t, że 
plan skupu ż3•ta. na s:erpień nasze 
województwo wykonało w 110, pro
centach, zaś plan zakupu ps~.eni::y 
w 95 procentach. Jeszcze nie zupeł
nie dobrze przedstawia się skup 
jęczmienia 1 owsa. Jest to jednak 
wynik późniejszych żniw, a tym sa
mym opóźnionych omłotów no, ~ 
rozpoc.zynających się już robót je
siennych. 

Nauka w szkołach wszystkich szcze 
bli i tyrów w Polsce Ludowej opar· 
ta je~t na zasadach marksistowsko· 
leninow~kich i ma na celu przygoto· 
wanie mł«dzieży do czynnego udzi<1· 
lu w dziele budownictwa socjal\?:mu 

sza nasz marsz ku socjalizmowi, a w niów, kt61zy ukończyli w roku ubie
marszu tym pomagają swymi wym- głym szkołę podstawową w Męce, 
kami w nauce uczniowie szkół w mie dzięki pomocy naszej załogi kształci 
ście i nu wsi. się obecriie w Łodzi w I-ym Gimna-

Szkoła Podstawowa w Męce otrzy zjum Przemysłir Wełnianego. 

Nowością, wprowadzoną przez 
nasz R7.ąd w bieżącym roku, jest • 
wyznaczanie standartów, jak:m win 
ny odpowiadać zboża, dostarczane 
na punkty skupu. Wyznaczanie stan 
dartów umożliwiło podn!esienie ce
ny zbóż dobrego gatunku, w ten spo 
sób uczciwy i pracowity g'ospodarz 
otrzymuje słuszną rekompensatę za 
swe trudy. 

Najlepszą snowaczką w PZPB Nr 3 

I 
bienia pt;ki i pojedynki. Od 1 wrze· 
śnia będzie nagradzana za swą su
mienną pracę. 

w Polsce. 
Aby ta młorl1ież w pełni dorastała 

do oczcku jących ją zadC1ń, konieczna 
jest stałe jej łączność z kl'lsa robot· 
r.iczą. Stąd właśnie wypłvwa śr:isły 
kontl'.kt robotników Państwowych Za 
kładów Przemysłu Wełnian'!go Nr 3ti 
z czterE>ma s?'.kolami, które robotnicy 
n.;1szvch 7<'kładów otoczyli szczegól· 
nie tr0skliwa opieką. W okresie ubie 
9łE>go 1oku przejawiała się ona w po 
mocv przy remonlarh budynkow 
r,zkolnych, we wspólnym organi7owa 
r.iu. t:rnczystości państwowych oraz 
w dc~te.1-r7.aniu podopiecznvm szko· 
łc•m ws101kicgo rodzaju urządzeń na· 

mcła ~d naszych. z~kładów komplety. Robctn'('y naszych zakładów wle
ZE'szyto:v dla dz1.e.c1 małorolnych, 10 rzą niezłomnie, że młodzież, w któ
taborctow oraz rozne pomoce nauko· rej pckładamy tyle nadziel, nie za· 
we. . . . . . wiedzie i wspólnie z nią zbudujemy 

Nalezy podkr~śhć, ze ~adzlerzgmę- Polskę Socjalistyczną. 

- 'Vczoraj usunęłam z osnowy o-

te serrlPrrne więzy wza1emne łączą 
młcd;ie~: z naszą załoqą nawet po u
ko11rzc.niu nkoły. Oto 8-miu ucz-

Łukaszewicz 

korespondent fabryczny z PZPW 36 

1 

kdo 100 pęków - mówi tow. Tra
czyk. - Za każdą setkę otrzymywać 
bcclziPmy obecnie 30 zł premii. Za 
Li:i'dą u1 I; wyconą cewkę z pomit>sza· 
r.)mi numerami przędzy i za każda 
pr:j<'riynkc; otrzyma się od 25 - 30 zł. 
Najważniejsze jednak, że za wysoką 
]{:kość prod11kcji snowaczka uzyGka 
!'remie; ryczałtową, na snowadlach 
kcnusowych i s1ybkohicżnych 2.000 
zl mie~iccrnie , a na anrrielskich 1.500 
zł. Ma ~ięc rodność z~arrnr<go pod
wyższenia swych micsjccznych za-

Jak filmowcy realizują 

Akcja skupu zboża łączy się z za
p,adn:eniem magazynowania zakupio 
ne.J masy towarowej. I na tym od
cinku w bieżącym roku nastąp:ła 

poważna poprawa. Istniejące obec
nie magazyny zdolne są do pomiesz
czenia całości zakupionych zbóż. W 
najbliższym czasie Polskie Zakłady 
Zbożowe pow:ększą rnzm'.ary po
wierzchni magazynów na tyle, że 
będą one w stanie pomieścić dodat
kowo 7 tysięcy ton zboża. 

sojusz robotniczo-chłopski 

Na sw: nkich ram<:<:h umieszczone 
Hp11i1;1 obracaj-1 się szybko, snując 
białą ri.::. Za tymi jasnymi promie
niami przędzv uv1ija się zręczna no· 
srnć 1cho\nicv. To najlepsza snowacz 
ka „ł ~,wd:-iianej trójki" tow. Tra
C7yk. Rec e Jr j przcbi0gają bez pr1er· 
wy wś16d prz~dzy, wyłapując zgru· 

n•bków. Za każdy jednak błąd potrą 
ca(; się bcclzie snowaczce od 200 -
350 zl kury. 

- O to się wcale nie boję - mówi 
N•sza s1H, waczka - nie nsłużę na 
Io, by 1.0trącar:o mi z pr<'mii. Pracu
ję, tak, że r.ic powstyd1ę sir; za snute 
przeze mnie osnowy. Już od kilku lat 
)['Stern sncwaC7ką i raz dopiero mia
ł .m reklamację od krochmalarza. I 
to nie z mojej winy, lecz nc:znia, któ 
ry za~!coował mnie przy maszynie. 

Tdkic pracownice. jak tow. Tra
c7yk, które brały nagrody we wspól
z,iwoclnfr lwie przyjmują z radością 
rcwv s~·stem premiowania. W ich 
>1E•dy pójdą z pcwnoś:: ią lirzne 
Hesze robotników, k !Or\'m l<'ży na 
sercu dC1hro prnrlukcji i i;t6rzv chcą 
pt•dnidć swe dotvrhczasowe ·rnrobki. 

· (Sam.) 

CNPO przystępuje do 
współzawodnictwa 

ukc>wvch. 
Nie· rlen,a wątpliwo~cl, ie w bież. 

r(•ku s:;:kc>invm pomoc naszych zakła· 
dów dla roĆloniecznych szkól - 1-go 
GimnRzjnm Przl.'mvsłu v\Tełnianego, 
3-go Gimnazjum Państwowego. Szko
ły Pcdstnwowej dla Dorosłyrh Nr 2 
i S7.kołv Porlstmvowej we wsi Męka 
-· przybiHze jeszcze szersze rozmia
ry. 

Sw;adczv o tym chociażby usto
srn kcwc;rie się naszych zakładów do 
porlopieczrych szkól już. na początku 
noweqo roku , zkolnPqo. We wszvst
kich tych szkołsch odhvłv się akade
mie z uclziałC'rn robotników naszych 
:;:akłaclów i członków Komitetów O· 
piekuńczych. 

'V Gimn~1jum Przemvslowym na 
t'.toczv•tvm otwarciu roku szkolneąo 
1nhotrJk r.aszci fabryki - tow. 01-
s;-ak - ·wrccz ł Kolu Rodzicielskie
mu do podziału międzv najuboższych 
uczniów sumę 2 tvs. złotych, jako 
dar od robotników PZPW Nr 36 na 
p0moce szkolne dla uczniów. 

Wydało by się, że pracownicy „Fil 
mu Pc:lskiego", przystępując do reali 
zowania 1!'.kcji łączności wsi z mia
stem, nle wiele będą mogli zdziałać 

r:a odcinku niesienia pomocy chłopu 
średnio- t małorolnemu - bo prze
cież nie mamy pojęcia o reperacji 
maszyn rclniczych i ostatecznie -
tak b~ sic; moglo zdawać - na!s'z kon 
takt ze wsią ograniczy się do poka· 
zów fiirnowych. Tak zresztą było w 
roczqtkcwym okresie współpracy, 

którą nawiązaliśmy z chłopami ze 
wsi Redestów. Jednak po wyświetle
r.iu pierwszych filmów („Ostatni 
Etap"), po nawiązaniu ściślejszych 

stosunków z tutejszymi chłopami, po 
znaliśmy ich potrzeby i bolaczki. • 

Niektórym. tym bolączkom byliśmy 
w stanie zaradzić - a więc założyli· 
śmy w świetlicy chłopskiej radio i 
zorganizowaMmy biblioteczkę. Nie· 
stety, nie we wszystkim sami może

my pomóc mieszkańcom tej wsi. 
Chłopom należy przyjść z pomocą 

Tak9 samą s1•mę z przeznaczeniem 
na zakup podręczników szkolnych o
fiarowali~my uczniom Szkoły Pods,a 
wowej dla Dorosłych Nr 2. w wyremontowuniu maszyn rolni· 

Szczegó1nie serclec~ny charakter no c;-yrh, stąd nasz apel do innych za· 
siła akademia w związku z rozpoc~ę· 1 kładów przemy~łowych - zorganizuj 

Pracownic~· Centrali Nakładczej pracy i jego znaczenie dla Państwa ciem nowego roku szkolnego w 3-im . . 
Przemyslu Odzieżowego ·v..Taz z dy- - zobrazował ob. Feliks Brysia - Gimno?jum Państwowym, na której my wiązaną pomoc dla wsi Redestów, 
rekcją. Radą Zakładową i persone- podkreślając rolę \\-półzuwod:ii- w imieniu załogi przemawiali do ml~, gdyż tylko skoordynowaM akcja łą· 
Jem blurov:ym po>tanowili pr7.y- ctwa pracy w okresie dźwigania się dzie~y szkolnej low. Low. Wlęckow- czności miasta ze wsią przy współ· 
~ląn'.ć do ruchu w!pólzawodn:ctwa. naszego Państwa z ruln : zgl'szcz ski, Ptacki i Wadecki. Uczniowie tej udziale kilku :rnkładów pracy da w 

W tym celu zorganizówano nara- oraz wyliczając korzyści materialne szkoły ot1zymali od naszych robotni- . 
de. w toku której komitet w~pó1~n- pow~tale ze wzro.,1u zarobków. ków księgę pamiątkową, w której tym konkretnym wypadku właściwe 
wodnictwa przedstawił rcgula;n•o Po przemówieniu ob. Brysia ze- sr,isvwan<t będzie bieżąco historia rezultaty! 
zespolowego i indywidualne.~o brani uchwalili rcr.ołurJę o pnystą- '\ ~półr1ucy robotników ze szkołą. Nawiązaliśmy również kontakty z 
w~pólzawodnictwa. plt>nlu do międzyzakładowego w.spół I Delegat PZPW Nr 36 - tow. Łuka wsią Ninkow, pow. Końskie - i tu· 
Jednocześnie wezwano do wi;pół- zawixlni<'fwa pracy, którą następnie szewicz - przemawiając w imieniu !aj natrafiamy na pinwsze trudności. 

zawodnictwa Centralę Nakła:i::?."I wysłano do CNPO w Krak<m ie. robotników naszych zakładów pod· które przy wlaśdwy11.1 st0sunku Urzę 
Przemysłu Odz'.eżowego w Krako-1 Bolesław Pasternak czas otwarria roku szkolnego w Mę· du Vlojewódzkicgo można byłoby u-
w:e. kore~pondent ,.Głosu" ce, podkreś!il, że wzmacnianie soju- 5Un<!Ć. B11dynek szkolny w tej wsi 

Całokszl.alt -..•suółzawodnictwa x CNPO - Łódź. ~zu robotnicz?·chłopskiego przyśpie- jr.st całkowicie zniszczony. Mieisco-1 

wa organizacja partyjna PZPR, pro.g
nąc stworzyć lepsze warunki dla mło 
dzieży, postanowiła wyremontować 

budynki w byłym majątku ziemskim. 
Inicjatywę organizacji partyjnej po
parli wszyscy chłopi, którzy samo
rzutnie pcstanowili opodatkować się 

na ten cel. 

Wieści z ZSRR 
KSIĘGA HONOROWA 

STALINGRADU Wójt gminy podjął staranie. w Urzę 
dzie WojP.wódzkim o otrzymanie po· 

MOSKWA (AR). - Przed 6 laty w 
zwalenia na wyremontowanie tych Stalingradzie założono „Księgę Ho. 
budynków. Niestety, do tej pory. nie norową". V\Tpisuje się do niej nazwi· 
ze.padła w Urzędzie Wojewópzkim ska mieszkańców Stalingradu, którzy, 
decyzja w tej sprawie. w rezultacie się specjalnie odznaczyli przy odbu· 
· . · 1 dowie miasta. Jako pierwsze .do „Księ 
;e~zcze w tym ro~u szkolnym dz1ec1 gi Honorowej" zostały wpisane na· 
Nmkowa uczyć się będą w zrujno- zwiska Aleksandry Czerkasowej i jej 
wanym budynku. Gdyby jedMk w 20 słvnnych koleżanek, które zaini
najbliższych dniach Urząd Wojewódz cjowały masowy udział mieszkań• 

. ców Stalinqradu w pracach związa• 
ki pozwolił na remont budynków, nych z odbudową miasta. Ich przy· 
prc:.ce remontowe zostałyby natych- kład na~ladowaly dziesiątki instytucji 
mie.st podjęte i przynajmniej w przy kulturalnych oraz setki domów mfe· 
szł·ym roku szkolnym dziatwa Nin· szkalnych. 
kawa znalazłaby pomieszcz:enie w no W ciągu 6 lat do „Księgi Honoro· 

wej" wpisano 500 nazwi~k najbar-
wych budynkach szkolnych. cl7iej zasłużonych mieszkańców Sla· 
Zobowiązaliśmy się pomóc chło- lingradu. 

pom z Ninkowa w zelektryfikowaniu 
ich wsi. Przez wieś przechodzi linia 
wysokiego napięcia i rzeczą nietrud
ną i ni~kcsztowną byłoby przepro· 
wadzić światło elektryczne d~ za· 
gród chłopskich. 

Chłopi są gotowi poprzeć mate· 
rialnie wszelkie tego rodzaju ,poczy
nania. 

A jednak l pracownicy filmowi, 
gdy chcą. potrafią w praktyce zacie· 
sniać i pcgłęblei.ć sojusz robotniczo
chlopski. 

A. Tabak f J. Głowacki 
korespondenci „Głosu" 

• Filmu Polskieao 

* • * 
SZKOŁY 

AKTYWU KOŁCHOZOWEGO 

MOSKWA (AR). - We wsiach za 
c:hodnich rejonów Mołdawli w roku 
bieżącym zorganizowano ponad 1.000 
nowych kołchozów - tj. dwa razy 
więcei ni7. założono kh w poprzed
nich latach powojennych. W dużych 
.wsiach otwiera się · obecnie szkoły 
dla· aktywu kołchozowego, w których 
będą się uczyli brygadziści, kicrow• 
nicy farm i ogniw. Do tych szkól U• 
częszczać: będ1ie około 3.000 osób. 
Większość z nich jeszcze dwa mie• 
siące temu gosoodarowała indvwidu. 
alnie. 
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Wielka bitwa o jakość produkcji 
Zasadq no111ego !!iq!!iten1u pren1iowania 

Wywiad z przewodniczącym Zarządu"Głównego Związku Zawodowego Włókniarzy tow. Julianem Kubiakiem 
W związku z rozpoczęeiem wielkiej kampanii o podniesiei;iie 

ja,kośel produkcji i wProwadz eniem nowego reculaminu premio
wania w przemyśle 'bawełnianym, zwróciliśmy się po dokładne 
informacje do przewodniczące ro Zarządu Głównego Zwią,zku Za
wodowego Włókniarzy tow. Juliana Kubiaka. W odpowieddach 
ud.ziielonych na nasze pytania tow. Kubiak omówił szeroko zagad-

C k • k ? być może premię w wysokości 10.000 odpo,·1kd_zialność za jak~ść pr~cy, u 
O U zys UJQ t acze zł z tym, że za każde uchybienie po- poszczegol11:_ych robotniko'i, m~1stro~v 

. nienie walki o jakość w prze myśle bawełnianym i metody tej 
walki. Tow. Kubiak wyjaśn!ł również na C'Lym polera nowy sy
stem premiowania. 

Jakle możliwości podniesienia Ja
kości i podwyższenia zarobków uzy
skają tkacze? 

W wynagrodzeniu tkacza za.;c!zie 
duża zm:ana, polegająca na ustale
niu indywidualnej oce:1y jeg') p:·a
cy. Wprawdzie wyprod t1lo·s::inie 

Co skłoniło Zarząd Główny Zwią.z 1- konsument zagraniczny żąda bo- „extry" jest wyn:kiem kol,~ktyW:1P.j 
ku Zawodowego Włókniarzy do opra. wiem od nas dobrego, wysokogatun pracy, jednak za każdy hląd •.>dpc
cowania nowego systemu premio- kowego towaru. wiada tkacz indvwidualnie . .Jedn~·m 
wania? Przede wszystkim jednak z takiej słowem każdy tkarz je~t odpowif'-

Pomimo prowadzonej od dłuższe- produkcji nie jest zadowolona wielo rlzia.lny za swą pr0<lukrje. Jl:Iimo to 
go już cza.su akcji o poprawę jakości milionowa. rusza krajowych konsu- jednak warunki płacy tk1:za n'e 
naszej produkcji, nie osiągal:śmy do mentów. Robotnika, chłopa, inteli- , uleirną żadnemu pogorszeniu. Wrecz 
tychczas często spodziewanych re- genta pracującero nie stać na to. że- przeciwn:e: Wszyscy tk;ieo;e bt•z 
zultatów. Dosz.l'.śmy do przekona- by kupo~oał to\var z błędami. żeby I wzgle?u na to. ~a jakie~ !{r0sna<'h 
nia, że w większości zakładów n!e swój cięzko zapracowany grosz wy- pracu1ą. otrzvmuJa premie r:v.::z.illo
prz.estrzegano w dostatecznej mierze dawał na kupno „tandety". Popra- wa w wy;:okości 15 pr-.cent ~·1:er.o 
przepisów technolog:cznych, że wa- wa jakości produkcji leży więc w in zarobku akordowe;(o. Ponnito :-a 
runki techniczne p-0zostawiał:v dużo teresie mas · pracującyrh naszego sztuk'l towar11 w,vpro0'1k0-.v"~"l <'"! 
do życzenia, że pracown:cy prodak- kraju. Dlatego też w trosce o dobro kow;c:" bez hłedu. cn1 1i z<1 hl{ 7.wa 
cyjni nie wykazywali odpowicd:iiej rzesz pracujących Polski. Związek na „extrę" tkacz ot~7'"!1'HI spcc.ialną 
trosk: o pełną realizację planów ja- nasz w porozumieniu z Centralnym prPmlę w 'l'•vrnkofr1 28 procent ~a-
kościo·wych. Zarzadem Przemysłu Bawełn:an~go roh1'u akor<l:-iwego. . 

W wyn:ku tego, wiele na- · Tkac>:, ktory w~'J)rod•Jku1e tylko 
SiZych zakładów planów tych nie wy opracował nowy 1.1ystent premiowa- „<"xtrę". może wi'lc uzy:;k1ć w l'iUmie· 
kon)"vała. Ten stan rzeczy ujem- nla pracowników produkcyjnych za 43 »rnrent premii na miesfo.c. Jedno 
nie odbijał się na naszym eksporc:e dobrą jakość. cz„śnie ~tosowanP. będ::i karv za pro 

Walczymy o jakość nie od dziś 
Jakie metody walki o jakość sto

sowano dotychcza.s w przemyśle włó 
kienniezym? 

ten nie okazał się dostatecznym orę
żem w walce o jakość. Pomyślniej
sze rezultaty przyniosły dopiero za
inicjowane ;przez tow. Terpilakową 
brygady najwyższej jakośc:. 

dukowanie braków. .Tedn:ik u nai
'll'1ęk1;ze1:rn na\vet brakoroba nowy 
re~ulamin nie worowadza surow
szvch kar nd tych'. które istniały do 
t:vchczas. PotracPnia 7'1 braki w nai
E!orszvm wypadku ob11ć mo~ą 15 
procentowa lJrem:ę i 25 procent za
roht.::u 11kordowego. 

Wv:::oko§ć ootr::icf'ń za błedv urn
leżniona je$t od :lości "b~ługiwa
n:t•ch przez tkacza kros:cn. Im wię
cej obsługuje on warsztatów, tym 
mnie.i płaci za błąd. 

A więc: obslugując 1 lub. 2 krosna 
płaci 35 zł za popełnienie bl du, przy 
4 krosnach - · 25 zl, przy 6-ciu -
23 zł, przy 8-miu - 21 z.I, przy 10-
ciu - 20 zł. przy 12-tu - 16 zł, przy 
16-tu - 16 zł. przy 16 automatycz
nych - 7 zł. przy 24-32 au toma
tyC?.n:vch - 5 z!. 
Błędy, z.a które tkacz ponosi bez

pośr..,dnio odpowiedzialność, są na
stępujące: gniazda, dziury, niedobi
cia i zbicia, zrywy, naderwania. pa
sy w wat.ku, olamv oliwne w tkani
n:e. we!.kane · brudv. nieodszukany 
wątek. aowiązywan'ie nitek ,.na ocz
ko" :tp. 

.Tefoli wadliwie pracuje krosno. 
tkacz jest obowiazany powiadomić 
natychmiast o tym maj!':tra. Skoro 
te.11:0 n:„ zrobił. odryow!~da za błed\• 
PQwstale w tkan:n:C'. Do blcdów 
1vch należą: źle zarobione przycin
ki. powatkowani!", zrvwv w::itkowe. 
niewla~ciwy spiot. błędy maszyno
we w tkanina('h wzorz\•st.ych. 

Nowy system premiow1mia daje 
1.kaczom poważne możliwości powięk 
S7enia swych zarobków. I tak mi. przy 
kład tkacz, klbry w r.iągu miesiąca 
wyprodukuje 50 procent e:i:trv. a w 
rczostalym towarze zrobi np. ?.8 błę
cJów, to zarobi łącznie z prf'mi<1 ry· 
czaltowa (mimo potrącenia 700 zł za 
blędv) o 3.040 zł więcej. niż dotych
czas.' \fając to na w:rnlędzie tkacze 
zrozumir-ją, że opłaci im się zatrzy
mać krosno na parę minut, aby wy
puć gr>iazdo i 7likwidować błąd. Bez 
wątpienia, dzięki nowemu regulami
nowi poprawi się jakość Sl\rowych to 
v.-arów. 

ttąca się mu po I.OOO zł. 1 kontrolerow. Nowy n~g~.ni:n1n ~aJ~ 
Jakich rezultatów spodziewa się gwarancję obiekty~neJ 1 .u:zc1w~J 

Zwiazek Zawodowy Włókniarzy od oceny ich pracy, a 3ednoczesrue da3e 
nowego systemu premiowaniał możliwość podniesienia zarobku tych, 

Spodziewamy się, __ że te 1~owe me· którzy dobrze wywiązują się ze 
ł<tdy walki o jakosc przvmosą nam , . 
szybko pożądane iezultaty. Jesteśmy swych zadan. Jest on więc pewnego 
pewni. że nowy regulamin wzmoże rodzaju metodlł wychowawczą. 

Kto zdobędzie 150.000 zł. ? 
- W jakim celu zorganizowany zo 

slał konkurs na 15 n;ajlepszych zespo 
ł6w tkackich? 

Zorqanizowany przez nas konkurs 
wpłyn-ie bez wątpienia na rozwój 
współzawodnictwa, stanowiąc bodziec 
do tworzenia brygad najwyższej ja
kości. Konkurs ten da możność wy
różnienia i nagrodzenia najlepszych 
tkaczy. Udział w nim może wziąć każ 
dy zespół tkacki. Przy pracy na jed· 
ną zmianę zespół ten składać się mu 
si z 5-ciu tkaczy, przy pracy na 
dwie zmiany - z 4 tkaczy, przy pra 
cy na 3 zmiany - z 3 tkaczy. Aby 
otrzymać nagrod~. zespół wyprodu
kować musi 100 procent w gatunkach 
e~lra i prima, przy czym decydują
cym winien być gatunek e:i:tra. Nie 
można także zaniechać troski o wy
konanie planu ilościowego. Winien 
on być wykonany najmniej w 100 
procentr;ch. 1.5 najlepszych 7espołów 
tkackich, które wypełnią warunki 

konkursu, otrzyma po · 150 tysięcy 
złotych nagrody z tym, że przy po
ciziale nacrrodv· każdy kierown:k na
grodzoneg-o zespołu otrzyma o 10 ty
sięcy złotych więcej od. pozostałych 
cz!onków. Już we wszystkich fabry
kach powstają masowo z najlepszych 
tkaczy zespoły konkursowe. Ponie
waż projektowo.ny początkowo ter
min rozpocz~cia konkursu okazał !!lę 
za bliski, na apel tkaczy z PZPB Nr 7 
pnesuni~to go do dnia 1 paidzlernl
ka. Chodzi o to, aby wszyscy tkacie 
nlieli możność wzi{'.cia udziału w kou 
k11rsfe. 

Ci, którzy przystąpili do konkursu 
miedzv 1 a 5 wrzei;nia otrivmają tak 
że "odpowiednie nagrody za· swą wy
dajną i rzetelną pracę. Zespe>ły, któ
re w cią!ju bieżącego miesi::ca wysu 
ną się na czoło otrzymają premie. 
Wvsoko~ć tych premii ustali w tych 
dniach Zarząd Główny Związku Za
wodowego Włókniarzy. 

Zadania . Rod Zakładowych · 
i Komitetów Współzawodn;ctwa 

Walkę o jakość prowadziliśmy wła 
śdwic od daV1'11a. Artykuł 14 układu 
zbiorowego przewiduje potrącenia 
:z:a wyprodukowanie brakowej sztu
k: w wysokości 25 procent od ceny 
jed·nostkowej. Ponieważ jednak apa 
rat brakarski kwalifikował to
wair przepuszczając błędy, artykuł 

W celu podniesienia jakości pro
dukcji poczęto wywieszać w fabry
kach wykresy, ilustrujące procent 
primy poszczególnych tkaczy, partii 
i . . zm'.an, wyw:e,szano listy brakoro
bów. Wykończalnia również objęta premiowaniem 

Jakle zadania spoczywają w zwląz 10botników, którzy z własnej winy 
J;u z nową. akcją na Radach Zakłado- na skutek brakoróbstwa nie będą mo 
,~ych 1 Komitetach Współzawodnic- yli premii osi<:gnąć. 
twal W całej tej akcji dużą rolę ode-

Nowy system premiowania opraco orać musi współzawodnictwo pracy. 
wany iostal przez nasz związek. Za· V! zwią1ku z tym konieczna jest pew 
danie wprowadzenia go w życie spo na reforma dotychczasowej dzia!al
ciywa więc przede wszystkim na o· riości fabrycznych Komitetów Współ 
gniwach związkowych. Rady Zakła- zawodnictwa. Niedawno zorganizowa 
dowe przy pomocy mężów zaufania na odprawa referentów wykazała, że 
i grupy związkowe muszą dokładnie za mało zajmowano się dotychczas 
wyjaśnić wszystkim praccwnikom crganizacją i propagandą współzawo 
swych fabryk zasady no' ego reguła- 6nictwa, że referenci prowadzili ra
minu. Muszą czuwać nad tym, żeby czej „papierkową" robotę, mając zbyt 
był on realizcwany w prawidłowy słaby kcmtakt z masami. Obecnie po
sposób i żeby przyniósł w rezu1tacie szczególne oddziały związku organi
zarówno podniesienie jakokł produk zować będą · częste odprawy z 1efe-

Ja·ka praca - taka płaca 
Na czym polegają poprawki, wpro 

wadzone do umowy zbiorowej? 
mywał on tak:e same wynagrodze
nie co i ten, który produkował bra
kL 

- Jak są, warunki premiowania 
piacowników wykończalnil 

W oddziale tym premiowanie obei · 
muje zespół bielnika, farbiarzy I dru
karzy. W pierwszym wypadku prze· 
widziane są premie rycz::tłtowe dla 
robotr.ików obsługujących bielr.ik: 
dli:i stars7ego robotnika 2.500 zł mie
sięcznie, dla gotowacza 2.000 zł, dla 
jego pomocnika 1.500 zł i tyleż dla 
maszynisty. W wypadku, gdy załoga 

bielnika otrzyma choćby jedną n~kta 
mację, piernia zostaje im cofnięt3. 
Podobnie nie otrzymają premii w ra· 
zie rekl'lmacji farbiarze i drukarze. 
Jeżeli. n§ oddadzą całą swą pP>duk· 
cję bez błędu, to otrzymają miesięcz 
nie: farbiarze po 3.000 zł. drukarze 
po 5.800 zł. Premie są doś~ wysokie. 
ponieważ wykoi'1.cz11lnicy mają „0stilt 
ni głos" w produkcji .i od nich w du· 
żej mierze zależy jakość towaru. 

Poprawki te polegają na zróżnico
waniu płacy dobrego sumiennego ro 
botnika i brakoroba. Podnoszą poczu 
cie o<lpowiedz:alnośct wśród pra
cowników produkcyjnych nie tylko 
za stopień wykonania baz akordo
wych, lecz także za jakość ich pra
cy. 
Dają one równe szanse wszystkim 

robotnikom, umożliwiając :m uzyska 
n:e premii, jeśli tylko wykażą więk
szą dbałość o jakość produkcji. Pre
mie te mają stanowić zacliętę dla 
robotników. Dotychczas boW::.em 
umowa zbiorowa nie wyróżniała ro
botnika, dającego towar wysokiej ja 
kości, a zdarzalo się często, że otrzy 

Nowy regulam:n przewiduje pre
miowanie pracowników, którzy ma
ją decydujący wpływ na podniesie
nie jakości produkcjo:, i w stosunku 
do których już · teraz można było 
ustalić osobistą o<lpowiedZ.::aip'ość za 
ich produkcję, a więc w przędzal
ni: rozbijaczy bel, układac:ti(i przę
dzy i przew:jaczki. W tkalni: przeW: 
jaczki, snowacz.k'.., krochmalarzy i 
tkaczy. W wykończalni: zespół biel
n :ka, :farbiarzy i drukarzy. Poza tym 
regulamin premiowan:a obejmuje 
aparat kontroli międzyoperacyjnej, 
cały personel majsterski i kierowni
ków oddziału. 

Wzrasta cji,, Jak J wzrost zarobków. rentami. co 11iewątpliwie przyczyni 
Og.o,iwa związkowe kontrolować si~ do osiągniecia lepszych wyników 

bk winny, aby na wszystkich etapach we współzawodnictwie wewnątrz -
ZCrO i p1odu}(cjl nowy regulamin byl reali- i między:za'kladow1•m. Skoro połączy-

zowany zgodnie z przepisami. Szcze- my wzrost zainferesowaula materlal
cd Vv-yników podległych mu maj· gólną uwagę zwrócić muszą na pra- nego robotnika z jego socjalistycz
st1ów. I znów zależnie od procentu, cę paratu brakarskiego, od którego nym stosunkiem do pracy, to należy 
wykonania planu jakościowego maj- w dużej mierze będzie zależała po- się spodziewać, że otrzymamy dosko 
ster salowy uzyskać może od 7.000- prawa jakości. Pałe wyniki w jakości i ilości pro-

odpowiedzialność - · · 
lecz wzra sto ją 

Rozbijacze bel układaczki i przewijaczki 
otrzymujq premie 

Jak kształtować się będą premie Za każdy odłorony· kilogram tak'.ej 
dla. pracowników oddziału przędzal- przędzy układaczki otrzymają wyna 
ni? grodzen:e zali>żnie od wagi kopki od 

Warunki premiowania pracowni- 1,70 zł do 3,40 zł. W wypadku odło
ków w oddziale przędzalni są nastę- żenia przędzy dobrej jako brak, ukła 
pujące: robotnik przy rozf)ijanlu bel daczce potrąca się za każdy kilo
otrzymuje za dobrą jakość produk- gram :zależnie od wagi kopki) od 
cji prem'.ę ryczałtową w wysokości 3,40 zł do 6,80 :r.l:. Jeże!:. więc ukła-
1.500 zł miesięce;nie. Prócz. tego za daczka wybrakowała prawidłowo w 
każdą słusznie zareklamowaną belę okresie miesiąca około 63 kg przę
bawełny z powodu jej niewłaściwej 

1 
dzy to zarobek jej (l:cząc za każdy 

klasy i jakości otrzymywać będzie kilogram np. po 1,70) wzrośnie o 
po 100 zł. oczyw:ście, jeżel: słuszność 1,070 zł. 
tej reklamacji stwierdzi kierownik 

d Przewijaczka otrzymuje premię za przę zalni. Za każde uchybienie, za k "d 100 k h ' 
niedokładną pracę, za przepuszcze- a_ " . sz.tu . wyc wyconyc~ n .edo 
n~ beli z nieodpow:ednią bawełna, 1 przędow, wrobw_nych kurzy l t .. p. 
rozbijaczowi potrącać się będzie kai po 30 zł. Za kazdą wyłapaną poJe
dorazowo ;po 300 zł. Jeżeli będzie pra dynkę - 25 zł. 
cował solidnie, zarobek swój może Jeżel: więc w ciągu miesiąca u
powiększyć m:esięczn~e o 18 pro- chwyc: 2000 sz.tuk pęków, to licząc 
cent. za kaźdą setkę 30 · zł otrzyma przy 
Układaczki przędzy premiowane wypłacie 600 zł premii. Jeżeli prócz 

~ą za odłożone c~wki, pa.sma l~b mot t g dłoż w t m samym czasie 25 
ka z przędzą, me nadaJącą się do j e 0 0 Y Y" . 
dalszej ·produkcji (przędza z.la, źle sztuk ,.pojedynek to otrzyma 3esz-
nawinięta, zły skręt). cze 625 zł premii. 

W oddziałach przygotowawczych 
również poprawi się jakość 

tkalni 

Ile WYnoslć będą premie dla pra
cowników od~iałów pnygotowaw
czych tkalni? 

700 sztuk pęków i 15 pojedynek, 
łącznie z premią ryczałtową uzyskać 
może do 2,585 zł premi:, co stanowi 
mniej więcej 19 procent jej zarob
ku. 

Ponieważ duża o<lpow". edzialność 
spoczywa na krochmalarzach, którzy 
muszą dbać o to, aby osnowy były 
zawsze odpowiednio krochmal·me, 
otrzymują oni dość wysoką premię 
ryczałtową w wysok-0ści 4.000 zł mie 
s:ęcznie, z tym jednak zastrzeże
niem, że z.a każde uchybienie potrą
cać ::m się będzie z tej premii od 
300 do 500 zł. Potrącenia te. podob
nie jak u :wszystkich :nnych pra
cowników, mogą być przeprowadza· 

Czy regulamin przewiduje premie 
dla majshów, kierowników f aparatu 
kontroli międzyoperacyjnej? 

Dla majstrów przewidziane są wy
sokie premie, jakość produkcji bo· 
wiem w dużym stopniu jest uzależ
nior.a od ich stosunku do pracy, od 
tego, jak wypełnia ją oni swe obo
wiązki. w jakim stanie utrzymują 
plnk maszynowy, w jakim stopniu 
wpływaj<i wychowawczo na tkaczv 
Od tego więc, jaki procent primy wy 
konała jego partia, zależeć będzie 
premia majstra. Z tego więc wynika, 
że majstrowie powinni zwiększyć 
swą dbałość o maszyny i o wydajną 
craz staranną pracę ludzi ze swej 
partii. To przyczyni się do podniesie 
nia zarobków, a zarazem podniesi e 
zarobek majstra i robotników. 

Jeśli więc partia osiągnie 90 pro
cent produkcji gatunku extra i pri· 
my z tym, że extra stanowić będzie 
r.ie mniej, niż 25 procent - otrzyma 
majster 2.000 zł miesięcznie. W naj
lPpszym wypadku, gdy partia uzyska 
93 procent extry i primy, z tym, że 
eJttra stanowić będzie nie mniej , niż 
50 procent, otrzyma on 10.000 zł. 

Premia majstra salowPqo zalPżv r ...... ;· ,._ 
li 

„ ... ,'"·- ·"i 

Przewijaczki w oddziale przygoto 
wawczym t)ialn.i premi<iY.rane są na 
tej samej zasadzie, co i w przędz'11 -
ni. Znaczne premie otrzymują sno
waczki, które są odpow;cdzi.tlne l a 
jakość osnów przechodzących już od 
razu do kr.ochmalarni. Snowaczki 
na snowadłach konusowych i szybko 
b:eżnych otrzymują 2.000 zł premii 
ryczałtowej na miesiąc, na snowa
dłach zespoło,vych (angielskich) 
1.500 zł. Poza tym otrzymują jeszcze 
premie dodatkowe. Za 100 sztuk u
chwyconych pęków od 30-60 zł, za 
każdą cewkę z pomieszanymi nume 
rami przędzy lub za pojedynkę od 
20-25 zł zailemie od rodzaju snc
wadła. Natomiast za każde 'Przepusz 
cz~!e błędu i uchyb:enie w pracy 
snowaczka będzie miała :?ry~rącane 
od 200-350 zł. Dobra smiwnczka, 
która w ciUU miesiaca uohWYc:! np. 

ne w granicach premii ryczałtowej Seyny tramwajowe biegną, przez po
plus 25 procent zarobku akordowe-

dwórze. go. Krochmalarz nawet w tym wy-
padku, gdy potrąci mu się 1.500 zł Mieszkańcy szeregu domów, pob
za 5 błędów, podwyższy swój zaro- lżonych na. Szosie .Zgierskiej ~ tu~ 
bek dotychczasowy o 2.500 zł ,uie- z:& Bałuck1n1 Rynkiem - przec1cr.al! 
r~e. . ~ ze zdnmianla, Oto 1'r&cown1c:v 

12.000 zł premii. W podobny sposób Ale to jeszcze nie wszystko. Rady dukcji naszych fabryk. 
kształtuje się premia kierownika od- ?akładowe muszą przeciwstawiać się Musimy bowiem stale czuwać nad 
d7;iału, który w z11leżności od wyni-1 wszelki~ próbom reakcji. która bę- t~m, żeby w _tej ka.mpanii o. ja~?ść 
kow pracy podległvch mu salowych dz1e us~lowala wypaczyc zasady no· 

1 

nie za.pomniec o planach tlosc10-
otrzymać może od 8.000 - 15.000 zł. W€go systemu premiowania i siać za- wych i \!l"Ykonywać je tak, jak dn-

Nowy regulamin kładzie specjalny męt oraz niezadowolenie wśród tych tychczas. 
nacisk na bardziej dokładną klasyfi
kację towarów. Dlatego też ogromna 
0dpowiedzialność za przeprowadzenie 
właściwej kontroli towaru spoczywa 
na brakarzach i kontrolerach. Brakarz 
musi orzec, jakie błędy powstały z 
przyczyny tkalni,• a jakie z winy przę 
dzalni lub wykończalni. Musi ustalić 
przyczyny powstania tych błędów i 
oddzic.ływać wychowawczo r.a robot
nika, skłnniając go do poprawy ja
kości produkcji. Jeżeli brakarz wy
pełniać będzie dobrze swe obowiązki, 
c.trzymc>.Ć może zależnie od tego, na 
jakim oddziale pracuje, od 6.000 -
a.ooo zł premii na miesiąc. Za każde 
uchybienie jednak będzie miał potrą
co.ne po 300 zł. a kontroler brakarz 
nawet 600 zł. Starszy brakarz za prze 
prowadzcinie właściwej kontroli zdo-

Ta walka będzie zwycięska 
Jakie są oddźwięki tej akrji w 

łódzkich fabrykach? 
Można śmiało po\\'iedzleć, że więk 

szość' robotników naszych przyjęła 
nowy system prem'.owan:a z praw
dziwym zadowoleniem. We wszyst
kich zakładach przemysłu bawelnia
nego zorganizowano już zebrania 
informacyjne dla pracowników po
szczególnych oddziałów i zmian. Wy 
jaśnienie istniejących jeszcze wątpli 
wości należy - jak już wspomnia
łam - do aktywistów związkowych 
i partyjnych. 

Od 1 września pracujemy Już we
dług nowego systemu premiowania 

i łatwo zauważyć można, że system 
ten przynosi już teraz pomyślne re
zulfa.ty. W przędzalniach, tkaln:ach 
: wykończalniach robotnicy zwraca
ją znacznie więks~ niż dawniej u 
wagę na jakość produkcji. wyłapu
jąc i likwidując błędy. Naw:ązuje 
się harmo11ijna współipraca między 
wszystk:mi odd'l.iałam:i. Zywiołowo 
przystępują do konkursu lic'Zl1e ze
spaly tkack:e. 
Możemy śmiało przypuszczać, że 

walka o jakość którą toczymy obec
nie będzie dla nas zwycięska. 

Wywiad przeprowadziła 
H.Samsonowska 

1Narodziny nowei 
Ulica, która będzie rywalizować z 

arłeri· i 
tramwajowi poczęli rozbijać im pło
ty i przez podwórka ciągnąć szyny 
tramwajowt!. Wbijano tuż obok ścian 
- słupy żelazne, na których „pio
runem" zawieszano dr'Jty i przewod
niki elektryczne. Rozkopywano bruk 
i umieszczano w nim podkłady. -
Czy to czasem nie pomyłka? - py
tano z nicpokoj~m. - A może ktoś 
zbzikował? 

Okazało się jednak, że wszystko 
jest w najlepszym porządku. Oto 
poprzez podwórza, między kamieni
cami - pójdzie tutaj nowa, ws}lania
la ulica, która polączy bezpośrednio 
Szosę Zgierską z ulicą Stodolnianą. 
a następnie z Zachodnią i Alejami 
Kościuszki. Będzie to - obok Piotr· 
kowskiej - druga - centralna uli
ca Łodzi, która odcią~y znakom i cie 
naszą ko·chaną „Pietrynę". 

Tymczasem nowa arteria służyć 
będzie dojazdówkom zgierskim i n

zorkowskim dla wjazdu do miasta. 
Szyny tramwajowe, - biec będą no
wą ulicą i ul. Stodolnianą. aż pried 
2lll&ch Wofowództwa.. •ruta.i WYbudo-

wana zoi:tanie wielka pętla dojazd6-
wek, które wracać będą stąd ulicą 
N owomiejsk<} na swoją. trasę. 

W ten sposób Plac Wolności zo
stanie odciążony w wielkim stopniu 
od nadmie:·nego ruchu tramwajów. 
W tym miej~cu spotykały się bo-

Piotrkowską 
wiE'm tramwaje z całego miasta, co 
b)•ło przyczyną tak licznych zato
rów. 

Tak więc jesteśmy świadkami na
rodzin nowej arterii miejskiej, któ: a 
zmieni zasadniczo strukturę naszeJl,'l 
miasta 

)ol..., ,..i.. 1,WaJnlanaJ - iui at.ni.a mas zł.Jr nowe.i linii tramwaJown 
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Trzeba posiadaną obecnije przestrzeń mieszkalną ~'ArłI~:~ ~.~ 
8,1!...~ f, p.tjr> ~ ~· wykorzystać naJsl11szn·ei i najsuraw edUw1ej 

Kled;v ulice naszego 1nias ta 1.aroją się tego reku wielotysięcz
ną rzeszą młodzic:iy akademie kiej, raz jeszcze 1e słuszną dumą po 
wtórzymy sobie, że nie byle j:tki był to wysitck i nie mała zasłu
ga stworzyć tu, w Lodzi, poważny, wielokierunkowy i wielowydzia 
łowy ośrodt>k akademicki. Fakt jego po"·stania i rozwO'.iu świad
czy dobitnie o pełnym zrozum icnin doniosłośl'i potrzeb O;~wiaty i na 
uki, panującym u nas coraz po wszech niej. 

roty : półsieroty po poległych w. 
walce z najeźdźcą. nie wszędzie u
stalono górną granicę wie~u. 

* 
. W wiekszości burs i f·nternatów 

Czytelnicy Nasi 
. 

zwracaJQ uwagę.„ 
Dlaczego tak słabe św.fado na Budziszyńsk•ej? 

Przed kilku dniami odbyły się na 
Uniwersvtecie Łódzkim eg1aminy pi· 
semne v.:stQpującej na pienvszy rok 
studiów młod;-ieży. klóra teraz ocze
kuje egzć'.minów ustnych. Egzaminy 
te na" poszczegćln ych wydzic.~ach od
będą się w rożnych termin_!~h. 

Na Wnlziale Humanistycznym eg
zaminy i;~lne zaczynają się 12 wrze
f.nia o gc•dz. q rano w budynku przy 
ul. Lindlt>y'a 3 Na Wydziale Praw
r.ym eg;aminuja dwie kc1nisje w driu 
LJ.9. 1949 r. ·'.> cmdz. 8 rano. w dzie
kanacie rrzy ttl. Narutowicza 65, o
raz w loklu Wydziału przy ul. Koper 
nika 55. Na Wydziale Lekarsldm kan 
dydaci podziei?ni są na cztery gru
py, które ·b~dą egzaminowane w 
c!riach od 8 - 13 bm. Pierwsza gru
pa - .studenci od 1 - 150 numeru 
będą egzuminowani w UŁ przy ul. 
Narut•)Wicza 60. Drnga grupa - nu
mery 151 - 300 w Poliklinice Cho· 
rób Zawoaowvch. Trzecia qrupa w 
gmachu pr1.y 1i!. Narutowicza 70, dru 
gie pio;tro - (studenci nd 301 - 450 
numerów) Czwarta grupa, numerv 
451 - 632 w Klin:ce Stomatologicz
nej ul. T1<•mwc:jowa I 5. a \Vydzia
le Stomafc,Jogirznyro egzaminy r:clbę. 

clą się w clniach od 12 - 17 wrzdnia. 
Dokł;idr.iejsze dane i ewentu;i'nc dro 
bne 7mi<my podamy w najbliższych 

T en podnoszący na duchu: prze-: na dalszą metq zakrojonych .P?"tul~ -
paja.iący optymizmem fakt zmu 1 tów. umożlhviloby na.i~lusm1~1n.e i 

sza nas tym bardt.iej do 1,.vn:kliw<>go l najbard7.!ej społe>c7.n'.e "pi::nv1edllwe 
przeglądu całok5ztałtu życia akade- 1 ·yk'Jrzystant~ obecme rc,p'lr?.adzal
rnickiego oraz każdego z .iego odcin- ncj przc.•trzeni m:e~z.Jrnn'ri'·.•ej. 

przy~tąp'.ono już do rozpatrywania 
poda11 nowozgłaszających się, w nie 
których mlodz:eż już przy~to. 
T~·m zaś bursom. w których p<Jdań 

mimo wyra;i;n~·ch w ·tej sprawie in
strukcji jeszcze nie rozpatrzono, 
chci.nJibvśmy przypomnieć. obowią~. 
wjąca. bo przyjętą na zcbran:u or
~ani?.1cv invm Tri\\"arzv~t'.va Burs i 
St.'·p ,~ nci'.ó\\• rezolucję.· Rezolucja ta 
bczmi: 

„~lit'~zkam przy ul. Burłziszyńskil'j - pi~ze oh. Z K. 
na po11ra11irzu Chojen i Rudy. Niewiadorno, dlaczego 
już od szerei::u mif"sięcy w godzinach od . B·c.i wieczór 
cło gorłz. 10.30 \>icczort'tn oświctlt'nie w mic~1kaniarh 
jc>t nic•lyrhanie 'łahe. Nie mu.ima ani czytać, ani 
uczy(' się, ani słuchać ra<lia„.". 

dniach. fj.) 

ków z osobna. S'Jośród nirh do r•n- * 
miaru poważnc;~o zagad!'lienia ~P"~ Przykład jeden z wielu wybra-
lcczne~o. urosła sprawa warunków nvch. ale iaskrawo rażący.„ 
mieszkaniGwyrh młodzieży studiu.fa- · Bursa TBS-u. l\liej>:c p0siada 62. 
rt>j, a s.zczególn:e znacznej jej er.eś- A więc llo~ć. iak<-1 gos·pod::iroY:ać na 
ci. pochodzącej 7. pro,'/lncji. Powił- ·k.~y bardzo o.<zczędnie. tak M>:C7.P,d
gę tego zagadnienia pogłębia jeszcze nie. abv KAŻDE mir>isce oddać wł<i.
to. że obejmuje ono nie tvlko aka- ściwei osobie. Właściwe.i : w sens'e 
demikńw. ale r6wn:~?; młodz'eż ze p0chorlienia społecznego oraz sytu
-rszvslkich i'.""'CŚc: kra.iu. uczeszcz<iia ac.ii matcria1nei. i w sensie zachowa 
en do licznych średnich szkół zawo- nia pei,.\'Tie.i górnej granicy ~'ieku. 
d:iwych w naszym mieście. ~dyż przecież Ziłd:-n·em bu„~:v iE><t 

nie tvlko zaoewn:cn~e d~chu nad 
Zdaiemy sobie ~)}rawę z ztego. że :rIO''\'.;. ale ró\ ·n!eż rozt"czen:e opie 

Pom~·ślne roz ... ·iazanie problemu · 
ki w.vchow1nYc10.i. co il'"70d<> ,,_.~zyst m~·5lrnć można było by gdyby zbu-

dowało sie du~a ilość domów akade- kim dotyczv mlodzieżv młod::zęj. 
m:ckich. zdoln~·ch pom:e~c1c tych Tvmczas"'m.„ 

Tvmcws<'m w bure młodzieżowej 
wszvstkich. dla których mieszkan!e >nie·~7ka W-letnia s1yperdv~tka. o
w internacie .iest nieodrnwny1n wa-
runkiem ukończenia studiów. W o- trzvrnująca . poza ~t~-pendi!lm stała 
obccnvch jedna!..: waru!lkach na- mi~s'ec:mą pomoc materialną od ro
S'!:ych mmimv na raz:e szukać wy.iś- dz:ny. 
efa. które przed wvpełn:eniem tych IVI'eszka tu rńwni~t 33-1Mn';i ~łu-

chaczka WyżFzei Szkolv T"atr;ilnej 

- „w bursach znajcłziP miej
sce młodzież ·najbicclnil'.is7.a. ldó 
ra będzie wyka:iywała takie wa
lor:v intPłektualne i społeczne, 
jakie zaitwarantują. ie- d;ina je-d 
nostlm pzrynicsie po1::vtek pal1-
stwu i !!!POłeczefr'ltwu". 

Rcm!ucja ic~t niedwuznac:ma 1 
wvraźna. C'hodzi o to. nbv została 
ona zrca1'7.ow:rna w pr!iktyce. 

J. Szczepań!>ka 

PODZIĘKOW ANTE 

Z oka?ji koncertu odbytego w dniu 
4 wrze~nia br. w Szpitalu Miejskim 
Nr 8 Sw. Teresy urządzonego stara
niem '.Yydzialu K11ltury i Sztuki Za
rrndu !'-·fiejsklago chorzy i personel 
skł<1d<1 ją serdeczne podziękowanie ca 
łrmu 7C~nolowi koncertnjqrf'mll. 

· Jr·i<'mY o ~lus:11.r1n zar::qrlzeniu ogrnnic:rmia z11~ycia 
"""rgii ·e/Pklryc:11ej w pewnych ofrre:ilm1ych {!ocl=irwch. 

Fr:lrt rr11 jed1wk nie rlw11ac:)' E!f'ktro101i. lańra pou·in· 
na :niqć się grsto :amit>s:lcalq prze: lm/11n.'ć robotn1c:q 
ulica B11d=is=vńskq i noprauić tl'ntłfi,,.„ i11.<rnhcj1'. krńre 
prwi:'lopodoln;ie po1rnrl11j~1 zm11irjs:P11il' 11nrrzżr11in prq· 
d11. Prosimy o wyjrtŚllienin ... 

iPrzystanek PKS.u „od parady" 
„Przy ul. Strykow,fdC'j - pisz!' oL. I. S. - zna.iiłu.ie 

•ię przptanC'k PKS dla autobmów podmicj,kirh. Czt;· 

sto się jednak zdarza, że autohn~ rntrzy11111jr 'i(' w pniu 
- o kilkanaście mrtrów od wyz11:u·1n11r!!o (>r7) ~:anku. a 
niem;\, iadominny pnsaż<'r z żalem pói11iC'j o~l01da urie

kający mu przed nosem antohus. Nu pr1y<tan1rn nie ma 

żadnej tnhliry, któmhy infor111•m :iła podróżnyrh, że 

„n,dnni oczekiwać µ:iłzieindzej ... ". 

' Może dyref.•cjn PKS w ł,od=i zai11reresuje si'ę tym 

11rz1·srn11kie111 „od pcmuly" -. Jw :t1d~1ł·olP11i~t pnsnżcrów 
PKS. Oczcku,iemy tqjafaiema w te1 3praine. 

maja ca w Łodzi po"!<i.dH !acE>go 

Prezydent tow. Minor 1· edzie do Genewy ~~eas~raj~~~- ~~;~::ier:, \e~~~: 
oraz w radio. 

zastói budownictwa -----Przełamaliśmy 

Ś 0 t k" ł 0 p-rezvdento' W m·1asta .Jednocz foie W tej burSiP Odma-na WIO OWq On erenqę wia s:ę pr1.~'i<:cia młodej studentki. Nowoczesne blol<i mieszl<aniowe w Łodzi 
W najbli?.szych dniaC'h rozpoczyna 

się w Ge111•11·ie w Sz1...-ajcarii świa
towa Konferencja prezydentów miast. 

K u ·p u iem y 

~ 
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Choć jc·stem już niemłody, jed
nak sprawy naszej młodzieży ży
wo mnie interesują. 

Z przyjemnością obserwowałem 
w dniu 1.go ·września dzieciarnię 
na ulicar:h Łodzi, w kinach, N 
ZOO i na imprezach sportowych. 
Cieszyły mnie roześmiane buzie 
dzieci, ich piosenki i zabawy. 

A teraz chodzę znów po mit!-
ście i patrzę: młodzież kupuje 
książki i zeszyty, przygotowuje 
się - jednym słowem - solidnie 
do nauki. . 

Wczoraj idąc Piotrkowsklł za-
obserwowałem bardzo mile zja

wisko: nad wejściem do sklepll 
z mnterialami pi5miennymi Zw1~
zku Pracuwników Brnniy Pnpfol'
niczej widnieje napis: „W(tamv 
mlolłzież szkolną i akademicką" 
-· wystdwa sklepu jest ł:idnie '!l

dekorowana, do wnętria ci:<nie 
się masa mlodzicży. 

Wszc<llem i ja. Gwar, jak ....,, 
ulu. 

- Proszę o ·zeszyt! 
- Dla mnie dwa bruliony! 
- Czy mogę prosić o ryrkio~l 
gun>1'.P? 

- Chc:ałbym kupić obsadkę -
o, tę czerwoną z czarnym zakoń
czeniem! 

Obsługa sklepu uwija się, jal< 
w ukropie. Grzecznie, cierpliwie, 
uprzejmie załatwia się tu młodo
cianych klientów. 

- Ile płacę za •.eszyt i tempe
rówkę'! 

- 18 złotych! 
- T ..ik tanio ? dziwi się 

qziewczynka. 
- A tak! - uśmiecha się życz 

Jiwie sprzedawca. 
W sklepie wypełnia się io,łowa, 

umieszczone na zewnątrz . Bard~;> 
mnie ucieszyło, że Związek Pr1-
cownil;ów 

0

Branży Papierniczłłj 
ma tak słu~zne podejście do na
szych milu~ińskich, więc też pod
pisuję się dzisiaj, jako 

Wasz Hipolit Wesoły. 

• 1a konferencję tę udaje się dcleirn- córki średnio s uow:rnej nauczyc!cl 
cja pol~ka,w ~kład ktiircj wejda: pre- ki z prowincjonalnego śląskie:;:o mia 
z'fdent Łodzi tow. :'llarian :\linor. steczka. Odmav:ia się rygory:;tycz
p;·c"ydent War:=;zawy - ob. Tołwiń- nie. w spo~ób biurokratyczny bez 
~:-i, oraz prezydent Szczecina - ob. wejr7enia w głąb i<prawy. Przerzuci 
inż. ZnrC'mba. ło się papierk: na chybił trafi!. Za

łatwiono to podanie, a nie inne. Na konferencji omawiane będą za- * 
gadnienia, związane z nowoczesnym L t h . h b h d · 

· · k · os yc mnvc o c o zi nas budowmctwem miesz ·amowym, za-
1 

. . h 'b d ·, . 
I · · d · wi ieki s ołecznr>J· 1 "" asme a1 ar z.eJ. qac ~nema z 10 a, op P . ' Stawiając to zagadn:enie wypo-

ośwrntowe, słowem - wsz~·stl_ne wiadamy. się jasno: Dobór ~lodzie-
f'prawy, dotycznce całokształtu dza- ży w bursach i :nternatach nie jest 
tałno~ci samorządu. Wymiana zdań i właściwv. Nie zapełn:ono burs aż 
i wspólnych doświadczeń pozwoli ni~ do obecnego roku akadem'ckiego 
wątpliwie wyciągnąć wnioski ró"V- mhxlzicżą chłopską l robotniczą. nie 
nież i dla naszego miasta, (m.) zwrócono do!'tateczncj uwagi na sie 

Uniwersytety Powszechne Zw. Zaw. 
• • • 

przyJmu1ą zapisy 
Uniwersytety Powszechne Związ

ków za,i'. przyjmui=l zapisy na 1-szy 
i 11-gi rok nauki. Pierwszeństwo ma
ją przodownicy prac~·, nowatorzy o
raz aktywiści związkowi. Warunkiem 
przyjęcia jest: ukończone minimum 
18 lat życia i wykształcenie w za
kresie 7-miu klas szkoły podstawll
wej. W wyjątkowych wypadkach 

członkowie Związków Zawodowych, 
nie posiadający pełnej szkoły pod
sta w°''·ej, będą zaliczeni w poczet 
słuC'haezy U. P.' Nauka bezpłatna! 

Zapisy odbywają się codziennie 
włą<'znie do dnia 14 bm. w godzi
nach od 17-tej do 19.lłQ w lokalach 
U. P. przy ul. Sędziow.ikiej 8-10 i 111. 
Szpitalnej 9-11. 

Robot'" budowlane w nasz\'m mie-1 
~cie mi~10 spófoionej pory ;ozkręca
.ią. się. Komisja koordynacyjna ·Ha 
spraw budowlanych, z prezydentem 
Łodzi tow. Minorem na czele, wytę
;;.yła w><zystkie siły, by jeszc:>:e 
tego roku przybyło Łodzi wiele no
wych mieszkań. 

Najpowa?.nie.isze obiekty budowla
ne powstają na osiedlu ZOR - na 
Starym Mieście. W budowie znajda
.ie się w tej chwili 6 bloków, które 
dadzą 750 mieszkań robotniczych. 
Prowadzone ~ą też wykopy pod fun
damenty dwóch dalszych bloków. 

Na placu budowy panuje ruch i 
gwar. Stanęły ju:i; piętrowe mury, 
których wprost w oczach przybywa. 
Równocżeśnie prowadzone są. roboty 
J-analizacyjne, które pozwol'ą przyłą
czyć osiedle do sieci. Przykrywa się 
tnk:i,e l'llt 1<, Łódlł<;i,. a~y "·y~icwy nie 
zatnn\•aly powietrza ·w tej dzielni
cy. Nowe bloki staną wśrórl prne
rzonej ulicy Stodolnianej, która prze 
bita będzie aż do Limanowskie~o. 
Jeszcze w tym rok"U ulicą. tą prze
biegać będzie nowa linia tramwajo
wa, odciążając znacznie ulicę Zgier
ską i Nowomiejską. 

W znoszą się dom-v dla robotników 
na Starym Mi eście i na Stokach 

Prezydent Lodzi tow. Ml~t>r zwiedz a Osiedli a Stokach. 

Młodzież rozch~ytuje książki 
Kiermasz uliczny przedłużony do 11-go września 

- Ludzi ciagle nam brak na bu
<lowie - mó1~ kierownik robót, ob. 
Roma~ Kejna. - Możemy przyjąć 
wszystkich, którzy się zgłoszą. 

Prefabrykacja belek ccmentowycn, 
zastępujących d7.wigary żela~ne, 
przynosi obecnie ok. ~O bel:k dz1e:n
nie, ale - jak zapowiada k1erowmc
two robót - w najbliższym czasie 
proclukować się będzie · 100 takicb. 
belek dziennie. Należy podkreślić, że 
niedawno jeszcze produkowano jedy
nie 6 belek w ciągu jednego dnia. 

kopie fundamentów. 1 tutaj ka żdy 
robotnik budowlany może znależć 
pracę. W tym roku na Stokach st~
nie pod dachem 10 bloków, z _kto
rych każdy będzie mieścił 32 m1esz· 
kania. Poza tym na Stokach zosta
nie wyremontowanych 700 izb. 

Wielkie powodzenie kiermaszu 
książkowego spowodowało przedłi1-
żenie go do 11 bm. wlącznie. W cią
gu czterech dni jeszcze mo7.e dziat
wa nabyw<ić potrzebne podręczniki 
w stoiskach ulicznych, co odrią.ży 
księgarnie i pozwoli na równomierna 
rozprowadzanie książek wśród mlo-
dzicży. . 

Dziś już możemy powiedzieć, Y.e 
kiermasz był doskonałym pomyslem 
i że spełnił należ~·rie swą rolę, 
szczególnie na peryferiach, gdzie 
jest mniej księgarni i skąd jest trud 
niejszy dojazd do śródmieścia. 

* * * 
Kto k"llpuje w ulicznych kioskach 

i jakie książki? Ot6ż w stoiskach 
111iczn?-'ch zaopatruje .:<ię w większ?
:;c1 mlodzież klas niższych, co u
uwzdl'dniane jest przy dostarczaniu 
po<lr~C"zników do tych stoisk. Młod
sze dzieci kupują przeważnie tylko 
podręczniki, potrzebne do nauki. 
Młodzież starsza, oprócz obowią

zujących podręc~ników, nabywa chęt 
nie ksiażki z dziedzinv Iiterottlty 
pięknej; literatury marksistowskiej I 
społecznej. Już doświadczenie pier~

szych dni pozwoliło na natychmia
stowe uzupełnienie braków w zaopa
trzeniu niektórych stoisk. 

* * * 
Książki płyną nieprzerwaną, banv-

ną bal:;.„. Z drukarń do magazynów, 
.itamt:.d do księgarń i kiosków, skąd 
do!'lta~~ się - pachnące farbą dru
kar~ką i i'w.ieżością - do rąk mło
dzie:i.y 5zkolnej. Każda ukazująca si~ 
książka jest dosłownie rozchwyty-
wana. 

Chwilowe braki w zaopatrzeniu są będzie zaopatrzona dobrze w potrze
pośpiesznie likwidowane. Nie wszyst bne podręczniki i książki z zakresu 
kie jednak podręczniki można już; lektur obowiązkowych. 
nabyć. Z oitólnej liczby 91 podręcz- Powodzenie tegorocznego kierma
ników, wydanych dla szkół ogólne- szu ulicznego sprawiło, iż w podo11-
kształcących w tym roku, około 20 ny równie.i; sposób rozprowadzać aię 
stanowią nowe opracowania, w zwi,~;:; będzie podręczniki na początku przy- Drugim punktem w naszym mie
ku z czym opóźnił !lię nieco ich druk. szłego roku szkolnego. Kiermaste licie, gdzie ·wrą roboty budowlane, 
Jednak niektóre podręczniki, nie bę- tiikie organizowane będą. co roku w jest osicdlf' na Stokach. Przy ulicy 
dące _n~ rynku jes:-cze. w_ d.niu 1 -~'.m pierwszych dniach września. \Skalnej p~wstani~ 19 nowych blo-

Stoki zostały przyłączone do sieci 
kanalizacyjnej i wodociągowej, pro
wadzone są roboty nad przyłącze
niem tej części osiedla do sieri ga
zowej. W jednym z nowoczesny~h 
bloków przy ul. Skalnej powstanie 
przedszkole. Pas ziC'lcni, kwietniki i 
klomby stanowić będą tło dla nowo· 
('Zesnych domów. 

wrzesma - ukazuJą się JUZ obecme, S. Wąsak.· ków. Obecme trwaJą prace przy wv-
dalsze nadejdą za kilka dni. · 

Lódź poczyna nareszcie wychodzić 
z okresu wieloletnich zaniedba1i. Rok 
hieżacy stanowi niewątpliwie swego 
rodzaj'u przełom w h•·downictwie 
mieszkaniowym: powstają nowoczes
ne mieszkania, zapewniające kl~i;ie 
robotniczej odpowiednie "·arunki od
poczynku po całodziennej pracy. 

Przedwczoraj na przykład ukaza
ły .11ie w sprzedaży „ćwiczenia orto
graficzne" dla klasy 6-tej, których 
nie było jeszcze w pierwszych 
dniach kiermaszu, tego samego 
dnia zostały wykupione. Dalszy 
transport m.dejdzie jutro lub poju
trze. 

Codziennie niemal napływają do 
sprzedaży ulicznej i do księgarń no
we podręczniki. Codziennie są roz
kupywane przez młodzież, a z ma
gazynów nadchodzą dalsze transpor
ty. 

* • * 
)fłodzież w t~·m roku szkolnym 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legit. służbową PZPR i 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Czap
ski Jan, Folwarczna 10-12. 13530-G 

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
Łódź-miasto i legit. Zw. Zaw. Toma
szewski J crzy. 13531-G 

ZGUBIONO legit. z Urzędu Zatl'Ud
nienia, Kucharski Ryszard, Kilit1-
skiego 144. 13532-G 

Kurs dla inwalidów 
Urząd Wojewódzki Łódzki - Wy

dział Spraw Inwalidzkich podaje do 
wiadomości, że z dniem 1 pażdzierni · 
ka 1949 r. zostanie uruchomiony 
przez Urząd Wojewódzki w Poznaniu 
czteromiesięczny Kurs kreśleń tech
nicznych I stopnia w zakresie budo
wl1mym i maszynowym dla ciężko 
poszkodowanych inwalidów. 

Na kurs ten mogą być przyjęci in
walidzi: wojenni, pracy i cywilni, o 
ile; 1) są jednoręczni, bez obu przed
ramion, lub mają poważnie uszkodzo 
ne rę·:e, 2) posiadają co na jmniej 
7 klas szkoły powszechnej, 3) nie 
przekroczvli 35 roku życia, 4) nie ko 
rzystali: dotąd ze szkolenia na koszt 
Skarbu Pm\stwa. 

W czasie trwania kursu inwalidzi 
korzystają: z internatu, całkowite
go utrzymania i nauki na koszt Skar- 1\1. z. 
bu Pa11stwa. s;- · 
Inwal:dzi pragnący wziąć udział w s •t I T 

Kursie winni ztożyć do dniu 10 wrze Zpl Q W. eresy 
śnia 1949 r. podania własnoręcznie 'ł · 
napislne- podaj ąc: adres, wiek, wy- wspo pracu;e 
kształcenie, pochodzenie, slan mająt, z Ubezpieczalnią 
kowy, dokładny opis inwalidztwa, I W 1 . . t k łu umi"esz 

· · k uzupe memu ar y u , • 
kiedy był protezowany 1 pr1ez ogo, Gł . „ spr-wie przy-
czy jest inwalidą wojennym, pracy, ctzon.eg? w " bosltel :'!w "zpitalnych 

.1 d !acz ć własno s apH!llld am u a ono s . 
czy ~ywi ny.ro ora~ ? · Y • do. współpracy z Ubezpieczalnią do-
ręcpznd1e .nap1sla ":Y zk.yc10 :'asć. d Urzę ! nosimy, że w artykule tym przez 

. o c1ma na ezy 1ero'\ o · 1 • t ł · · l S· 't I 
d w · · d k · Łód k · w przeoczt!me zos a pom1mę y zp1 a 

u. o;<>wo z iego. .z iego - Y Miejski Nr 8 Sw. Teresy, który jako 
dział Spraw lnw~!rdzkrch, ul. Ogr.o- drugi przvstąpil do współpracy z 
ciowa Nr 15, pokoi Nr 108. Ub · · l · · ezp1ecza n:ą. .,.„„„„„„„„..,..„ .... m , 

TOMCZAK JANINA z Lisiaków 
zmarłti po długich i ciężkie h cierpieniach w dniu 5. IX, br. 

Budowa Hali Speirtowej 
posuwa się naprzód 

Budowa Hali Sportowej przy ul. 

ZGUBI01 ·o legit. sJu;;.bową Zw. Zaw. 
tramwajową. i PZPR. Andrzejrzal<: •••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Złożenie Jej zwłok clo y;i·obu rodzinnego na cmentarzu 
w Szczawinie koło Zgierza odbędzie się w dniu 8. IX. o go
dzinie 10, o cz:rm zn.wiada mia lrsz~·stkich krewnych i zna

Gdai\skiej 169 posuwa slę w szybkim 
tempie naprzód. \V dniu wczoraj
szym dokonano tu pierwszego tego 
rodzaju „wyczynu" w Lodzi - prze
sunięto mianowicie rusztowania bez 
rozbierania ich na specjalnych kół
kflch pod budowę 11ast~pncqo łuku 
hali, co pczwolilo zaos7czędzi~ wiele 
cza su i pienięazv. 

p AxSTWo\vE ZJEDNOCZONE ZAKł,ADY PRZE'.\fY8ł,U 
' ' . JEDWAR. ·1czo- G.\LAXTERYJNEGO 

Łóftź-Poludnie w Łodzi ul. T'io:rkows~a 106 

T.atrudnią natychmiast: 
1) Pomoc księgowego 
2) Biegtą maszynfatke 
:n 50-ciu robotników niewrl.walifikowanych 
do pracy inwestycyjnej 
4) 50-ciu tkaczy na krosna jedwabnlci~ 
.:)) l'czniów(ce) na tkalnię. 

Zgłoszenia osobiste z podaniem i tyeiorysem 
Wydział Persolany. 

przyjn1uje 

„ ... ._ ....• „ ......... - .... ._.. ........ - ••••••••• „ ....... n ......... H„nllH•U••-·„··· ... „ 

Edmund. 13534-G 

ZGUBIONO legit. członkowską „,,.e 
teranów" na nazwisko Gałkiewicz 
Marta, Dąbrowskiego lOld. 19535-G ---- . - -....-
ZGUBIONO książeczkę wojskoW"h 
legit. Zw. Zw., fabryczną, palcówkę, 
na nazwisko Bednarciyk Leon, Prze
dnia 28 (Chojny). 13536-G 

ZGUil!O~O kartę reje:;tracyjną U
rzędu Zatrndnienia, Kieć Stanisław, 
Narcyzowa 5. 18538:G 

jom~·ch 
13537g 

···································~ 
·zAKLADY 

SPRZĘTU TRANSPORTOWEGO 
Nr 4, OddziR1 Il Łódź-Radogoszcz 

ul, Liściasta Nr 17 

poszukują 

SZLIFIERZY 
ZGUBIONO lcgit. PZPR na nazwis- Zgłoszenia. należy kierować do 
ko Kowalczyk Marian, Łagiewnicka Wydziału Personalnego, t.el. 141-58 
14.P I 13539-G ••• „ .• „ .......................... . 

• 

MĄż. 

..... „ ... „ •• „„ ......................... „ ••••• 
Dzisiej ·zej nocy dyżurufo następu- UWAGA! 

j<)ce apteki: . Pfarimy nnj~yżne ceny 
Piotrk?wska 165 - Chi1d~yń~::a, za but~lki. stłuczki, szmaty "t 

Narutowicza 6 - Głuchowslo, uJt,,;i „ . 1 p. 
R:r.gowska 147 - Kowalski, Sr6d- • . • Dzwonie 162-1 b 
miejska 21 - Malczewski, Karola,v- Zb1ormca 
qka 48 - Sanicka, Limano ·skiego J „SUROWCE ODP ADKOW.E" 
80 - Stokłowski, Kapiórkowskiego Sienkiewicza 28. 1599 
41 Bartczak.. ł .„ ..... ,, .............. „ ...•..•.•.••... „ ..• „. 



Str. S 

„ 

USMIECHNIJ SIĘ_! 
STRASZ.'VY SEN 

- Alfredzie, miałam dziś strasznie 
męczący sen. 

- Co d się śP..ilo? 
- Sniło mi Sil(, że nie mogę za. 

snąć. 1' 

ADRIA - „M!odo Gwardia" I serio 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dlo młodz. od lat 14 

BAŁTYK - „Spiewak nieznany" 
godz. 17, i9, 21 
film dozwol. dla m!odz. od lot 14 

BAJKA - „Przygody Nasredina" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - „Program Aktualności ~ro 
jowych i Zagranicznych Nr 38" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 
21 

HEL (dla młodz.} - „Tróika trefl" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

MUZA - „Trzeci szturm" 
godz. 18, 20 
film dozwo!. dla młodzieży od tot 14 

POLONIA - „Dni zdrady" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

PRZEOWJOSNlE - „Tragiczny po· 
ścig" - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od I. 18 

ROBOTNIK - „Opowieść o prawdzi· 
wym człowieku" 
gorlz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 

ROMA - „Powrót do domu" 
god?:. 18, 20 
iilm dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Za Wami p6idą inni" 
dla młodzieży godz. 16 
„Cztery serca" godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lot 10 

STYLOWY - „Siedmiu śmiałych" 
dla młodzieży godz. 16 
„Sępy" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

SWIT - „Słońce wschodzi" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat U 

TĘCZA - „Bokserzy" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dta młodz. od I. 7. 

TATRY - „Muzyka i miłość" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

WISŁA - „Dni zdrady" 
godz. ł6.30, 18.30, 20.30 
film do:zwol. dla młodzieży od lot 14 

WŁóKNIARZ - „Spiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 

WOLNOSC - „Bokserzy" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodzieży od lat 7 

ZACHĘT A - „Ulico Graniczna" 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla mlodz. vd I. 12 

11.20 „Słowacki i dzieci". 11.40 
Muzyka. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.04 Wiadomości pohldniowe. 12.20 
.Muzyka. 12.25 (Ł) „Póh·oczne osiąg
nięcia Związku Samopomocy Chłop
skiej w dziedzinie rolnictwa". 12.35 
(Ł) Muzyka dia słuchaczów wsi. 
12.55 „l\Ielodie ludowe". 13.25 (L) 
Chwila muzyki. 13.30 Muzyka obia
dowa. 14.00 „Cele i zadania Towa
rzystwa Burs i St~'Pendiów". 14.15 
Utwory J. S. Bacha. 14.50 (Ł) Ko
munikaty. 14.55 (Ł) Skrzynka ŁRR. 
15.00 (L) l\Iuzyka. 15.15 (Ł) Aktu
alności łódzkie. 15.25 Program dnia. 
15.30 Zradiofonizowany fragment z 
„Poemaht Pedagogicznego" Makaren 
ki. 15.50 „Sylwetki techników i pr~o 
downików budownictwa". 16.00 Mu
zyka ludowa. 16.20 CL) :Mu:r,yka. 
16.40 (L) '" i·amach audycji „W pra 
cownia<"h łódzkich uczonych, arty
stów i pisarzy" - rozmowa z prof. 
dr. J. Szczcpa11skirn. 16.50 (L) „Z 
dziedziny radiotechniki". 17.00 I-szy 
dziennik popołudniowy. 17.115 Kon
cert rozrywkowy. 18.00 „Głos mah 
kobiety". 18.15 „Poznaj swój kraj". 
18.25 Romańska da'l\"lla muzyka orga 
nowa. 18.45 ,Pablo Neruda o Polsce" 
19.00 II-gi dziennik popołud11iow~·. 
19.15 „Szpilki" - audycja satyrycz
na. 19.30 :Koncert Chopinowski w wy 
konaniu St. Szpinalskiego. 20.00 
,,~wit lłrazrlii". 20.20 Ko11cert. 21.00 
Dziennik wieczorny. 2t.40 „Dalek'.l 
od 1\fosk\Yy". 22.00 „Ulubione melo
die". 22.45 (}'_,) Wiadomo:<ci sporto
we. 2:'..50 (L) Interludium z pł~'t. 
22.58 (Ł) Omówienie programu lok. 
na jufro. 23.00 Ostatnie wiadomośc;i. 
23.10 S. Rachmaninow - Symfoma 
Nr 3 op. 44 a-moll. 23.150 Program 
n& ji1trc:i. 24.00 (?',) Koncert :iyci:en. 
ILU> (Ł} • Zakończenie audyrji 

MEDYCYNA W AMERYCE 
- Wasz stan wzbudza poważne 

oba.wy. Boję się, że nie będziecie mie 
ll czym zapłacić za. wizytę. 

W WAGONIE RESTAURACYJNYM 
- Kelner! Kiedy dostanę zamó

wioną pieczeń? 

- Będzie za trzy kilometry, pro
szę pana. 

SŁUSZNA ODPOWIED:t 
Doktór p)•ta chorego Stasia: 
- Zjadłeś kaszkę z apetytem? 
- Kie, panie doktorze, z masłem. 

UPRZEJ:\IA ODPOWIEDt 
- Przepraszam pana, jak dojdę 

do najbliższe' j restauracji? 
- Prosto. A z restauracji całkiem 

zygzakiem. 

ŻARCIKI 
- Czy hrój mały braciszek jui 

biega':' 
- Jes1tcze nie, ale nogi jui ma! 

* Józio przyszedł do domu z pła-
czem. Z płaczem i z rozbJtym kola.· 
nem. 

- No, oczywiście, .ia juź wiedzia
łlim, że z CYZYDlŚ podobnym przyj
dziesz do domu! - powitała go mat~ 
ka. 

- Więc widzl'\z, mamusiu. jaka ty 
jesteś - z wymówką powiedział Jó
zio - wiedziała~ już o tym i nic mi I 
nie powiedziałail! 

MAŁOMóWNA 

Panie, pan jest oszust! Kupł- I 
łem u pana miesiąc temu tę papugę, 
pan t"'-ierdzH, źe ona mówi, a prv!z 
cały miesiąc nie powiedziała ani sło
wa! 

- Możlh'l"e, ona za\vsze była ma
łomóvnia.!.„ 

LEKCJA POD WODĄ 

__ e„.-.-
. o --/ d~J. ~·. -

~~~~~::'§---~- . . "" ·~~„~ 
-:r-------

·.r 

- Robak jest to potwór, który mo 
że porwać nawet trzykilowego kar
pia. 
...S!#S*''*''" 

t. GIMNASTYKA CODZIENNA 

N·ema I wszyscy JUZ dzisiaj I przyznają wielkie war 
tości dla zdrow!a płynące ze stałego 
uprawiania ćwiczeń fizycznych. Ale 
tvlko bardzo niewiele ludzi uprawia 
j~ ,systematycznie lub codziennie. 

Jednym z rodzajów ćwicze1'l, nada
jących si.ę we wszelkich warunkach 
do codziennego uprawiania, są ćwi
czenia gimnastyczne. Można je sto
sować rano tuż po przebudzeniu się, 
przed udawaniem się na spoczynek 
11ocny, a wreszcie we wszelkich pr.zer 
wach podczas nauki i pracy. Można 
się gimnastykować we własnym mie 
szkaniu, w czasie wycieczki, w kole 
sportowym zakładu pracv, w klubie 
sportoW\'ID, na specjalnie organizo
v:anych · w tym celu kompletach itd. 
Pomocą w tym są: radio, prasa i li
teratura sportowa, oraz organizacje 
si::ortowe. . 
Wydawało by się zatem, że nie ma 

i:ic łatv..iejszego, jak zacząć codzien 
r.ie ćwiczyć. A jednak tego nie ro
bimy. Dlaczego? Największą przeszko 
dą w tym jest słabość woli człowie
ka, lenistwo. \V społeczel'1stwie, gdzie 
państwo tak, jak u nas troszczy się 
o kulturę fizyczną, codzienne gimna
stykowanie się powinno stać się neło 
giem i koniecznością podobną do my 
cia się i odżywiania. 

Pokonajmy własne lenistwo, ćwicz 
my swoja wolę, a wraz z nią i wła
sny or!'.f~.nizm drogą codziennej gim
r.astyki! 

W. A.ż,aiew 

Za swą dwutygodniową udrękę Bokserzy szykuią rękawice 
do spotkań ligow'\1 eh 

kolarze otrzymali wiele wartościowych · nagród 
Wspaniały odbiornik-dar Prezydenta RP zdobyło >>Ogniwo(<( Warszawa) 

a motocykl SHL Napierała 
WARSZAWA. - W sali ZNP, udekorowanej flagami państw, ucze drużyna kolarzy Republ'.ki Rumut1-

stniczących w .wyścigu kolarskim dookoła Polski, odbyło się rozdanie skiej opowie po powrocie do kraju, 
nagród, zde>bytycb \V tych zawodach. Na. uro.czystości obecni byli o przyjaźni i koleżeristwie, panują
przedstawiciele: CRZZ, GUKF, Sp 6łdz. Wydawn. „Czytelnik", ucze- cych wśród zawodników w czasie 

stnicy \vyśdgu oraz liczni widzowie. trwan:a .. Tour de Pologne", oraz o 

Zwycię~cy ostatniego etapu Wyścign 
„Tour de Pologne": '\'loch Spala?zi 
z wrnucein, po lewej Francuz Le-

may, po prawej Duńczyk Olsen. 

Zagajając uroczystość prezes Za
rządu Głównego .,Czytelnika" 
Pański, podkreślił, .ie udział w im
prezie za.wodników, zarówn1l kra
jów demokra.cji ludowej, jak państw 
kapita.listyC!lllych. b3·ł wspaniałym 
przykładem solid31ł"1lości międzyna
rodowej, która łączy proletariat 
wszystkich krajól'I'. Dowód tej soli
darnośc~ dały również liczne tłu
my w:dzów, zebrane wzdłuż całej 
trasy, witając entuzjastycznie za
wodników wszystkich krajów. Na
stępnie prezes Pański zaprosil do 
prezydium przedstawiciela CRZZ -
posła Cwika, dyr. GUKF - Moty
kę, prez. PZKol. - Golęb:owsk'.ego, 
głó'\V-nego sę<lziego zawodów inż. 

Szymczyka, dyr. dyr. Jolesa, Kope
ra i Kobusa z „Czytelnika" oraz kie 
rownika zwycięgkiej ekipy runmi1-
skiej - Ciocat'la. Po :zajęc:u m:ejsc 
przez zaproszonych. orkiestra ode
grała polski Hymn Narodowy. 

tym, jak Polacy odbudowują z gru
zów swój kraj. po zniszqeniu faszy
s!owskim. Mówca za.it01iczył okrzy
kami na C7.esć Rzeczypospolitej Pol
skiej, PZPR. ZSRR, Republiki Ru· 
muńskiej i Partu Robotniczrj Rumu 
nil. 

Rozdanie nagród poprzedziła 
DYR. J\IOTYKA G~~TULUJE.... część arty-tyczna. w której WYstąp: 
D~·r. Motyka omow1ł znaczen:e ła znana śpiewaczka radziecka Lid:a 

s?oleczne ~ . polit_Yc.zn! \''.Y~Ci~u ,cl_o-: Winogrado·wa, Juno Goldcs. tanccr
o.rn!a Polsx1. na 1w11;>k.szc1 i'oiarsKiCJ ka Topoln!cka oraz akordeonista 
:mj)rczy amatorsk:ej na świecie I Malwc. Występ;.r artystów zebrani 
or~z_ pogratulovv·.ał zawodnikom osią przyjęli długo nicmilkn~1cymi oh:las-
gnif'tych sukccsow. . !mm'.. 

Prezes PZKol. Gołębiowski zajął 

W niedzielę, dn. 1 t wn:eśnia bok
serzy nasi rozpoczynają boje o mi· 
st1?0stwo pierwszej i drugiej ligi. DQ 
c:rnai~J ligi weszły następujące klu· 
by: ŁKS Włókniar7 z Łodzi. ·warta 
(Poznań). Rndomiak, Ogniwo (Wro· 
daw\, SI.al (\\lrocław) i Kolejarz {Po· 
znai1). 

się stroną sportową wy(;cigu. Ivlów
ca 7?.kończył swoje przemów~en!~ 
okrzykiem na cześć międ1ynarodo
wego sportu robotn:czego. Okrzy!~ 
ten został żywo podchwycony przez 
obecnych, wśród dźw:ęków Między
'narodówki. 

!UOWI KIEROWNIK 
DRUŻYNY ZWYCIĘSKIEJ 

CIOCANO„. 
Po dyr. Kobusie przemav~al kie

rownlk zwycięskiej ekipy rumuó
skicj - CkJcano. I'ow:edział on, że 

Nowy rekord Polski 
w pływaniu 

POZNA_~ (obsł. wł.). - W Kro 
toszynie na zawodach plywac· 
kich, między drużynami „Gwar· 
dii'" (Krotoszyn) i „Budowlany
mi" (Poznai1), mistrz Polski Ci· 
choński (.,Warta"), płynący po· 
za konkursem, ustano·wił na dy
stansie 100 m st. mot. nowy re
kord Polski w czasie 1 :15,1. Wy
nik ten jest o 0,5 sek. lepszy od 
dotychczasowego rekordu Szoł
tyska, ustillonego na zawodach 
międzypai1stwowych Pc\lska 
Rumunia w 'Bu\w.Tes7.de. 

Zawody pływackie nkończyły 
się zwvcięstwem „Gwardii'' 
1-29:67 pkt. 

NAPIERA.LA 
OTRZY:\L4.Ł IHOTOCYKL 

Zwycif'..ska <lruź~·na Rumunii otrzy f,KS Włókniarz walczyć będzie z 
mała. jako nar.rodę ?espołową. sta- \\'artą. I-rzypuszczamy, że z tego 
tuę kolnmny Zyirmunta - nagrodę spotkania łodzianie wyjdą zwycię
Zarz. Gł. Sp. Wyd .. ,Czytelnika", sko. Kolejarz (Poznań) będzie miał 
przy t'eym każdy z jej członków do- t11!dflą p1 zeprawę ze Stalą wrocław
stał statuetki, również wyobnża.ią- ~ką. Ogniwo tv\irocław) spotka się w 
ce kolumnę Zygmunt:i. Wszyscy r.iedziele z Radomiakiem. Zwycięzcę 
erfonkowie re1>re1enfacyjnej dru:iy- trudno lu wytypować. Więcej szans 
ny Pe>lski otrzymali na własność ro- p'17..cmawia jednak za gospodarzami. 
wer:v. na któr:vch jec.bali. .,Moto- Do pierwszej ligi weszły: Gwardie 
zb~·t wyró:inił Na.pier:iłc. ofiarl'lwa- warszawska i gdal'lska, Związkowiec 
niem mu motocykla SHL. Zryw {Łćidź). Związkowiec (Byd-

Nagrode Prezydenta R. P. - wspa. gc•s7cz), Kolejarz (Gdańsk} i Metal 
niałv odbiorn;k radfowy, pn.e:maczo ze Śląska (dawniej „Batory"). 
ny dla na.łl('ngzel!'O 'lespc!u klubowe W nieciz:elę odbedzie się tylko jed 
go otrzymało „Ogniwo" (Wa.rsza- no ~potkanie pierwsze] 1!9!·. Zwią~
wa). Cennymi na.grodami obllar!'enl kn>~1e~ z Byd1oi;zczv rosc1c ~ędz1e 
zostali również wszyscy pozosta~1 za I u s1cb1e Gwardię_ 7 Gdanska, ktorą ty 
wodnicy, którzy ukończyli wyścig. pu 1cmv na zwycięzcę. 

Przed mistrzostwami świata Europy 

Składy siatkarek i siatkarzy 
zostały już ustalone 

WARSZAWA (obsł. wł.) - Skbd \wa), Zakrzewska· (Chemia Łódź). 
re1)_1·ezentacji_ Po!s\d. n:i. m~:;~nost'.v"' Brześniowska. (Kolejarz Poznafi), 
świata. w s;atkowc~ męskieJ został I Felclmerowska (Pomorzanin Toruń), 
zestaw1onv nastcpuJaco: 1~ t' ('"ł"k · L'd') F" Grade;:k.i, Plej~w:ski (AZS \Yars.rn apro owna ," 0 marz o z ' ig-
wa), Antczak, Piechura, bracia :Mf>- wer (Andrychow). 
liszewscv (AZS Warszawa), Zabo- Mistrzos~wa rozpocz'ynają się " 
krzecki ·(Polonia ·warszawa), Fror.t- Pradze w dniu 10 września. 
czak (AZS Łódź), Policewicz (Rywal 

Duńczyk Peitersen wygrywa Criterium 
WarsmV1'1\ (obsł. wł.) Ponad 30 tys. 

w!dzów zebrało się we wtorek w Al. 
Niepodległości wzdłuż trasy M:ędzy 
narodowego Wyścigu Kolarskiego. 
zorganizowanego przez PZKol. Wyś 
cig rozegrano na dystansi.e 100 kl;11. 
z 10 lotnym; !:niszami. Uczestnlczy
ło w nrm 24 kolarzy z 7-.:niu pat\stw. 

Wśród 24 startujących bylo zaled Warszawa), Piotrowski (Lcnko Biel
wie d\\·u kolarzy pobk:ch: Rzdnic- sko), ~lm·!;ow~ld (Spójnia Gdańsk). 
ki i Grynkiewicz. Obaj oni zren:tą Reprezentacja Pobki na mistrzo
nie odeg't'al: w'.ękncj roli \V wysci- stwa Europy w siatkówce żeńskiej 
gu. pn1edstawi.i si~ następująco: 

Jako piennzy na metę przybył Pe Grm;zczyl1ska, Englisz (AZS War-
tersen <DaP.ia). jako pienvsz~· Polak sza wa), Orzechowska, Pogorzelska, 
- Wrzesi11.ski na 9-tym i::nicjscu. Kurtz, Tomaszewska (Grom Gdy

or.;01 
Orian 1t.ffnte10 ltomltetll l WoJe· 
w64zkle10 Jtomttetu PolskleJ ZJedno· 

esonej Partii RohotllłczeJ 

Be4a1nJe1 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

Wydawca: RSW. "Prau•', ? nia), Wojewódzka (Spójnia Warsza-

!!i~!a~!~k~~ g!i~j!~i~! !ia~~~~;e O puchar Kałuży I 
Dzisiaj w Warszawie nasza pił- ::\1izger (ŁKS-Włókniarz). Skład ~oznania 

Adr. ~4.: Ł6dt, Flotrkow1ka ac, ID• 
Drak.: Zakł, Graflezne RSW „Pran" 

Ł6tU, al. Zwlrld n, teL 20ł·CZ.. 

Telefeny 1 
Redaktor ucnloy 
zastępca red. uc111. 
Sekretarz odpowia~. 
Sekretariat 016lny 

HC•lł 
Zlt·Oll 
Z18·23 
ZU•ZI 
ZH-U 

karska i·eprezentacja juniorÓ\Y roze· Zwycięzca dzisiejszego spotkania • 
gra mecz z ;·el?rezent_acją Warszawy: wejdzi~ do. finału _mistrzo~tw? kt.óry na Sląsk 
Będzie to pqlfmał nustrzostw Pols!u odbędzrn się vv dniu 2 pazdz1ermka: 
juniorów. Drugiego finalistę mistrzostw Polslu 

Do Warszawy młodzi nasi piłka- juniorów wyeliminuje spotkanie Po
rze wyjechali w następującym r-kła- morze - ~ląsk. 
dz ie: 

Żuber (PTC), rezerwa Ran (Wi
dzew), Brnkman (Widzew), Jędrze
jevrnki (ŁKS-\'i'łókniarz ), K::1 łużyń
ski (ŁKS-Włókniarz), Stusio (PTC), 
Walczak (Spójnia), Bilewicz (ZZK), 
Wagner (PTC), Korpalski (Spójnia) 
Jach I (ZZK), Wesołowski (Bornta). 
Rezerwę stanowić będą: Olej~i

czak (ŁKS-Włókn.), Jach Il (ZZK), 
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U waga lekkoatleci 
LKS Włókniarza 

P1zypominamy członkom Sekcii 
Lekkoatletycznej ŁKS Włókniarz, Żf. 
clnia 8 w1ześnia rb. odbędzie się 7e· 

br<mie Sekcji w lokalu przy ul. Ty
mienieckiego l 7. Początek o godz. 
19.30. Obecność obowiązkowa. 

POZNAŃ (obsł. wł.). - Kapitan 
sportowy POZPN-u ustalił następują
cy skład reprezentacji Poznania na 
nied:iielny mecz o puchar Kałuży z 
reprezentacją Śląska: 

K1ystkowiak („Warta"'), Tomiak 
(, Koleja1z"), Pyda („Warta"), Sobko
wiak („Kolejarz") - rez. vVojciechow 
ski I („Kclejarz"), Słoma, Tarka (o
baj „Kolejarz") Skrzypniak („War
ta"). Grofaki („Warta"), Kołtuniak, 
Anioła, Czapczyk, Białas (wszyscy 
„Kolejarz"'), Smólski („Warta") -
1ez. 'Vojciechowski II („Kolejarz"). 

Dział partyjny 
wewn. 10 

Dział korespondent6w robot
lllczych t cbJop1k!cb oru re· 
daktorów i:azei *cleD11ych1 !11·0 

l>riał mutacji: Hl·ll 
Dzla; mlej,k. I sport.i Uł-21 

wewn. I J U 
Dzlał ekonomlc111r: m-zt 
Dział rolny. wewn. I - 25&-U 
lledakcJa nocna: 1<i-311 156·11 

K0Jportat1 
Lódł, Piotrkowska ;o, tel .W-22 
Anr.1IT"'<trac3a: HO-ł~ 
Dział oi:loszell: ll!.6dt, Ptotrkows1fa 63 

:~J. 111·50 I 114·1~ 

D-05225 

Daleko od Moskwy 
próbowała dać dziesiętnikowi osiemdziesiąt metrólv sze
ściennych drzewa u. sto dziesięć, wszyscy dowiedzieli 
się o tym z ulotki „Hańba! - pisali. - W takiej chwili 
Sem'.onow usiłował oszukać kolektyw i państwo .... ,Kie
dy zaś pewnego razu Karpow wykrył ..Jor rurociągu 
otwór zatkany szczelnie kurkiem z watowanej kurtki, 
ulotka zaczęła wołać na alarm: .,Towarzysze! Wśród nas 
są wrogowie. Próbowali uszkodzić rurociąg i to w naj
ważniejszym miejscu. Bądźcie towarzysze czujni, każdej 
chwili i na każdym kroku"! 

Ezczyn często pi.!:ał w ulotkach o „najlepszym szofe
rze". Inni zazdrośnie śledziH szczególną uwagę, jaką re
cia·ktor darzył Machowa: spostrzegli. że Puszczyn na
wet podobny był c!o szczęściarza Machowa: .,włos taksa
mo kasztanowy, a oko błękitne". Żartem naZ'\vano iCh 
braćmi. 
Rzcczyw;ści e Puszczyn czuł specjalną sympatię do 

Machovva. najczęściej wyjeżdżał z nim, a w bursie pry
cze ich sta!y obok siebie. Można to było fiumaczyć 
nic tylko tym, że kiedyś uczęszczs.li do tej samej szko
ly w Błagow;eszczeńs\rn, ale redaktorowi podobała się 
5iła i pomysłowość z jaką jego towarzysz walczył 
c vierwszeństwo . 

I nikt nie zdz: wił się, że U mara Mahomet posyłał sto 
pięćdziesiąt r azy dziennie swoich P?mocnikó~ P? :;10:-1'."ą 
gazetkę, albo do innych brygad azeby dow1edz1ec się, 
czy ktoś go czasem n ie przegonił. . . 

- Chcesz oddać sztandar Kedrmow1? - Krzyczał 
Umara podbiegając do auta gdzie 0~:>0k aparatu do spa
wania czerwienił s:ę sztandar. „NaJlepszemu spawaczo
wi budowy". - ,fa nie chcę oddać. Zanim wojna się nie 
sk011czy - sztandar będzie nasz. 

Umara już poslał trzy gazetki, w których umieszczo
no jego nazwisko - braciom na front, oraz swojej na
rzeczonej do Kazania. Zażądał ażeby przysłali mu także· 
gazetę w której wym'.enione są ich nazwiska. . . 

Nikt s'.e nie dziwił, że Smorczkow, powrocrwszy 
z któregoś Ż kolei rejsu biegł do domku dispetczerów i py 
tał na progu: ,.lle rm przewiózł Machow i Solncew?" 

Puszczyn posiadał sto oczu, i był nieprzekupnym su
mien'.em kolckty\YU. V1szystko v;idział, spostrzegał wszy 
stko co bvło dobre i nie wybaczał tego co było złe. Kie
dy brva~da drwala Semionowa odwaliła taki kawał. że 

• 

Kolektyw żył wspólnymi sprawami, ulotki stawały 
się codzienną potrzebą, a redaktor pełnoprawnym 
l cenionym budowniczym przejścia przez cieśninę. N·kt 
nie miał do niego żalu o krytykę, an\ o pochwały. Nic 
raz się mylił', a kie<ly błędnie opisał projekt racjonali
zacji dziesiętnika Gonczaruka, przyśpieszajacy oczysz
czanie rurociągu od rdzy i warstwy, oberwał porządnie 
na zebraniu kolektywu. 

Życie punktu pochłaniało wszystkich. Pewna historia 
została . zjadliwie nazwana przez szofera Solncewa 
„Ulotką, która nie ukazała się w druku". 

Komsomolec Machow~zybko wysunął się na p ierwsze 
miejsce w szoferskim wyścigu pracy. Naczelnik budo
wy i partorg wręczyli mu czerwony pokrowiec na chło
dnicę i żeton z napisem: ,.Najlep:jzemu' szoferowi". 
Smorczkow i Sołncew pomimo największych wysifków 
nie mC'gli rto 'Prześciznać. Było więc zrozum'.ałe, że Pu-

Pewr.ego dnia, który był wyjątkowo ciężki dla Ma
cho\\'a. kiedy Smorczkow i S0lncew następowali mu 
formaln ' e na pięty, Puszczyn siedzi.al na miejscu pomo
cnika w kabinie jego ciężarówki. gdze spędził klika 
godzi.n i w· czasie załadunku i rozładunku, kiedy auto 
stal o pis:i.ł notatki dla· swoich ulotek. Podczas ostatnie
go kursu zdarzył się następ ujący w~·padek . 
Okrążając ogromne zwały lodu, które coraz bardziej 

zbLżały się do drogi. Machow z całym ładunkiem cięża
rówki d0stał się w bagno składające się z mieszaniny 
lodu i wody. Auto zabuksowało. 

- Ot i popiliśmy gorącej kawy u Musi - ponuro po
wi.edział Machow, ciągnąc przerwaną rozmowę z Pusz-
c:z:ynem o bliskim odDoczynku. (D. c. n.). 


